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Kraków 8 stycznia. 


Mężowie stanu węgierscy, a na czele 
h hr. Andrassy mają jasno wytknięty 
swój polityki. Tym celem jest kon- 
jeracja naddunajska— państwo związ- 
we, które od Austrji ma się różnić 
, że przewodnią jego myślą byłaby 
a węgierska, nie niemiecka, jak to 
ychczas w Austrji było. Ta konfe- 
acja naddunajska, do którćj dążą 
grzy, tóm następnie mą się różnić od 
stwa austrjackiego, że jak punkt 
kości jéj nie ma być w Wiedniu 
P w Peszcie, tak tóż obręb jéj ma 
yć posunięty znacznie ku południo- 
wschodowi... j ; 
Jeżeli Węgrzy do dziś dnia nie zer- 
wali jeszcze zupełnie z Austrją, to dla 
tego, że przeprowadzają oni plany swe 
z umiarkowaniem i zwolna — jak na 
mądrych polityków przystoi.  Dotych- 
czas jeszcze uważają oni Austrję za 
` potrzebny punkt oparcia. Trzymając 
więc jedną ręką Wiednia jako sprzy- 
erzeńca, przygotowują oni drugą rę- 
na południo-wschodzie dzieło przy- 
ości. Jedną z największych przeszkód 
drodze dalszego postępu, jest dla 
ęgier Pogranicze wojskowe. Pograni- 
cze jest wcieleniem idei austrjackiego 
absolutyzmu wojskowego; jako takie 
ystrzymuje ono rozwój państwa wę- 
ierskiego, dążącego do. zerwania z 
szelkim  absolutyzmem  anstrjackim. 
drugićj strony jako kraj słowiański 
ranicze opiera się postępowi ży- 
ołu magyarskiego, dążącego do. he- 
emonji nad: słowianami południowymi. 
o odłamek absolutnćj Austrji Po- 
nicze szuka punktu oparcia w Wie- 
u, w żywiołach dawnćj reakcji wie- 
ńskićj, w szeregąch wstecznego stron- 
twa wojskowego; jako odłamek lu- 
w słowiańskich Pogranicze przywo- 
je na pomoc ideę pansławiańską, 
bo raczćj panmoskwicyzm. 
Wobec tak groźnćj postawy Pogra- 
cza zadanie węgierskich mężów sta- 
jest trudne — jest to rodzaj walki 
przeciw dwom wrogom, podobnie jak 
w r. 1849 — bo przeciw dawnćj Au- 
_strji i przeciw Moskwie. 
Nie wątpimy jednak, że z walki téj 
Węgrzy wyjdą zwycięzko i szczerze 
zwycięztwa im- życzymy. Dawny au- 


STO DJABŁOÓW. 


Mozajka 
z czasów czteroletniego sejmu 


przez 


J. I, Kraszewskiego. 
Tom II 


(Ciąg dalszy.) 

Do wielu znikłych ozdób: starój War- 
szawy zaliczyć należy ji ogród Mniszchów, 
który jeźli nie obszernością: swą, to sta- 
ranném utrzymaniem należał do piękniej- 
szych. Właścicielka jego tęskniąc za swym 
parkiem w Winśiowcu i. Łozach, nie: mo- 
gac. tu ani kaskad, ani jezior swoich spro- 
wądzić, starała się przynajmnićj uczynić 
go. wytwornym, wedle Oo mody. 
Kamienne, wschody, galerje i balustrady, 
wazony. marmurowe ma. udatnych podsta- 
wach, kilka posągów, stare drzewa—czy- 
niły ogród Mniszchowski wcale. ładnym, 
a gee alcial i właścicielka należeli do 
kółka rodziny JKMości, bo sama pani 
była siostrzenicą jego, że oboje żyli w 
jak największym. świecie, zabawy i przy: 


ajpożądańszych dla tych,- co w najlepsze 
owarzystwo kosmopolityczne wnijść pra- 
nęli. (u AON) SA 

Wówczas może więcój jeszcze niż dzi- 


EN 


Ogłoszenie przed 
Prenumeratorowie nowi, przybywający od mowege 
roku otrzymają cały pierwszy tom powieści 


Kraszewskiego, p. t. „STO DJABŁÓW,* 


oprawny bezpłatnie. 


ęcia w pałacu; i ogrodzie: liczyły się do | 


20M 


w przyszłym kwartale. -æķ 


Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymać na żądanie pierwszą serję 


umu fotograficznego =>. 
(fotografje sejmowe) 
po cenie o połowę niższćj od ceny księgarskićj. 
Drnga część „Albumu fotograficznego* zawierająca fotografje niesejmowe rozpo- 
hie się w przyszłym kwartale obok nowćj oryginalnój powieści. 

z „ Zwracamy uwagę, że najwygodniejszym sposobem przesyłki pie- 
NAS? niędzy są przekazy poczte w 


e. 
„Administracja „Kraju“. 


strjacki absolutyzm wojskowy przeżył 
się wszędzie — przedłużony jeszcze 
żywot jego w Pograniczu, jest anoma- 
lją, z którą prędko trzeba koniec 
zrobić. 


Słowiańska zaś opozycja przeciw 


Węgrom nie ma sensu w Pograniczu. 
Pogranicze nie ma na tyle sił żywo- 
tnych, aby potrafiło wyrobić samo w 
sobie ideę państwową; tę ideę musi 
ono zapożyczyć z zewnątrz. Dotychczas 
żywioły słowiańskie w Pograniczu ży- 
ły pod. zasłoną państwowój idei au- 
strjackićj; dziś mają tylko wybór mię- 
dzy ideą węgierską państwa naddunaj- 
skiego, albo ideą panmoskwicyzmu. — 
Pierwsza może nań działać ożywezo, 
ostatnia może nań działać zabójczo, — 
W naddunajskićm państwie pod hege- 
monją węgierską żywioły słowiańskie 
mogą kiedyś dojść: do samodzielności; 
pod jarzmem moskiewskićm czekałaby 
ich tylko niewola i zagłada. W inte- 
resie południowćj słowiańszczyzny ży- 
czyć wypada, aby hr. Andrassemu u- 
dało się przeprowadzić plany swoje na 
południu — musimy to oświadczyć, 
pomimo, iż chwilowo rząd węgierski 
może na niekorzyść Galicjj wpływem 


swoim przyczyniać się do utrzymania |chu zupełnie obca, że symp 


obecnego ministerstwa, od którego u- 
stępstw dla swoich planów się spo- 


dziewa. 
A TYT TA 


[Fadjew o kwestji wschodnićj i 
słowiańskićj — (ciąg dalszy). 

„Bez zewnętrznego spojenia jest cała o- 
gromna masa słowiańskiego i prawosławne- 
go świata zupełnie bezsilną; połączenie 
jest konieczne. : 

Przypatrzmy się bliżćj obecnym stósun- 
kom. Większa połowa wojska austrjackiego 
składa się z Słowian. Przy powszechnym 
obowiązku służenia w wojsku dostarczają 
Czechy 120,000 najlepszych żołnierzy, ru- 
scy Galicjanie 60,000, Słowacy 30,000, Sło- 
weńcy 30,000, Serbowie w Pograniczu two- 
rzą oddział dzielnych „czerwonopłaszczow- 
ców,* Dalmatyńcy zaopatrują flotę; Rumu- 
ni austrjaccy stawiają, 80,000 żołnierza. 
Niemcy i Madziarzy, którzy stanowią pod- 
stawę politycznego urządzenia Austrji, nie 
liczą w szeregach wojska nawet z Polaka- 
mi razem 280,000. (Więc Polaków autor 
do Słowian: nie liczy!? Red.). Słowiańskie 


encja dzienników A. J. Piątkowskiego. — 
r. 20.—W Berlinie, Monachjum, Ziirichu, 
sięgarnia, Władysława Mickiewicza 


gdyby te nad nimi zawiały. Dalćj w Tur- 


Podzielamy to zdanie w zupełności; nie 


cji znajduje się druga połowa narodu serb- | podzielamy jednak różowych złudzeń, że- 


skiego, żołnierze z urodzenia, którzy bez | by 


aowe towarzystwo bytowi i powodzeniu 


obęćj pomocy na wolność się wybili. Nad krakowskiego zaszkodzić nie miało. Po- 
morzem Adrjatyckićm są Czarnogórcy, któ- | wołając się na nasze poprzednio w tój 


rzy się przez wieki przeciw państwu Soli-|mierze objawione obawy, 


mana utrzymali, na południu są Grecy, je- 


i 2 przystępujemy 
do kolejnego rejestrowania zażaleń prze- 


dyni na”Świecie, którzy za ojczyznę umrzeć |ciw krakowskiemu towarzystwu, a. powta- 


gotowi nawet bez nadziei pomyślnych skut- |rzamy, 


że usterki trzeba i można usunąć, 


ków; Bułgarzy w liczbie 5 mil, w końcu |zanim niebezpieczeństwo groźnóm i nie- 
4 mil: prawosławnych Rumunów, do któ- |uchronnóm się stanie. 


rych tęsknią podbici ich bracia. Europa 


I tak, poczynając od miejscowych rze- 


pomija te narody, w swych sprawach. poli- | czy** zapisujemy: 


tycznych same o swóm jutrze pomy- 


Dyrektorem towarzystwa, w myśl $ 96, 


śleć muszą. Przyrodzeni sprzymierzeńcy |może być tylko właściciel dóbr ziemskich. 


nasi stawiają obecnie blizko. pół miljona | Nie 


wojska, by nad sobą znienawidzone jarzmo 
utrwalać; oni postawią razem 700,000 żoł- 


potrzebuje on zresztą specjalnego u- 
dolnienia, bo i tak wszystką pracę /kła- 
zie się na barki. urzędników. Paragraf 


nierzy, a za nimi jeszcze raz tyle do ru- ten potrzebuje zmiany, boć przecież ka- 
chawki, by bronić swćj niezawisłości, sko- |żdój instytucji przedewszystkióm zdolnych 


ro im tylko ręce rozwiązane zostaną. Już | kierowników 
przedtóm wielu z nich stanie mężnie w na-|szy skład dyrekcji nie może być uznanym 


zapewnić potrzeba. Dzisiej- 


szych szeregach a wszyscy bezwątpienia się |za wystarczający. Henryk hr. Wodzicki, 


poruszą, jeżeli im słowem i czynem poka- 
żemy możność wyswobodzenia się. 
Ale żadne manifesty w czasie 


walki nie jlub dyrekcji wielu towarzystw, 


jako poseł, radca miejski, prezes towarz. 
rolniczego, członek rad zawiadowczych 
obarczony 


wzbudzą ku nam ufności naszych współ- |jest tak dalece pracą, iż nie może znaleść 


plemieńców (widzieliśmy znaczenie mani- 
festów w r. 1854)— lecz przeciwnie bra- 


czasu do pilnego i czynnego zajmowania 
się sprawami towarzystwa. Dyrektor Bie- 


terskie, czynne współczucie, stwier- |siadecki, utrzymujący z wielką akuratno- 
dzane codziennemi usiłowaniami, towa-|ścią kasę pod swoim dozorem, nie miesza 


rzyskie, duchowe i moralne ż 
w czasie przed walką. 


ycie|się do zarządu dla miłój zgody; po- 


zostaje więc całe kierownictwo. w rękach 


Tak wielkiego dzieła nie można naraz |jedynie trzeciego dyrektora, co dla dobra 


dokonać; nawet; oswobodzenie Włoch, nie- 
znaczne co do swych rozmiarów, nie u- 
kończyło się do dziś dnia zupełnie. Trzeba 


towarzystwa — choćby przy najgorliwszój 
nawet pracy — korzystnóm być nie może. 
Obchodzenie się z urzędnikami ma być 


jeszcze trochę poczekać, nim związki „aus- |takie, że mogłoby się pod tym względem 


trjacko- dunajski* į „tatarsko-bałkański* mó- |zająć nimi 


wiąc językiem europejskim, 


bodaj towarzystwo ochrony 


z nieprzyja- |zwierząt, Wobec wykazywania nawału ro- 


cielskich przemienią się dla nas w brat- boty wobec ustanowienia ośmiu godzin 
nie. Dotąd niestykamy się jeszcze z światem |dziennćj pracy; wobec wywierania na nich 


słowiańskim mietylko moralnie ale nawet 
jeograficznie; oddzielają nasod niego 
na zachodzie Galicja rossyj 
polska, na południu kraina w r. 1856 


Rumunom edstąpioną. 


presji pod groźbą utraty służby, iżby do 
żadnych — zwłaszcza politycznych — dzia- 


ska ijłalności mieszać się nie ważyli (zupełnie 


jak w biurokracji austrjackićj); wobec prze- 
ciążania jednych pracą: udziela się innym 


Galicja rossyjska stawia zbliżeniu się na- synekury i urlopy, przedłużające się w 
szemu do Słowiańszczyzny niezbitą prze- | nieskończoność. 


szkodę w drodze; ona niweczy ufność ku 


W całóm traktowaniu urzędników prze- 


nam w samym zarodku. Zapytajcie o to |bija tylko chęć wykonywania władzy, po- 
któregokolwiek zagranicznego Słowianina į suwańia ślepemi narzędziami, pozbawienia 
a odpowie: „Jakże współplemieńcy w Rossji |ich poczucia godności obywatelskićj, wpo- 
mogą pokłądać swoje nadzieje, kiedy na-zjenia w nich niewolniczój zależności od 


wet rodzeni ich bracia na 
rossyjskich mieszkający dotąd się 


granicach | kaprysu i uprzedzenia zwierzchników, któ- 
pomocy |rzy ich każdćj chwili chleba pozbawić 
doczekać nie mogą? Rossyjska Galicja naj- |mogą — zamiast żeby 


się starano przy- 


więcćj nasuwa myśl tę innym Słowianom, |wiązać ich do instytucji. 


że nasza rossyjska ojczyzną jest im w du- 
y 


Nie chcąc wymieniać faktów, których 


atja rossyjska |nam dostarczono, zapisujemy tylko, że w 


dla nich jest tylko urojeniem niewielkiego |sprawie oddalenia hr. Załuskiego nadcho- 


koła inteligencji. (Tak tóż 


jest rzeczywiś- 
cie. Red.) : 


dziły telegramy ze wschodnićj Galicji, a 
na posiedzeniu rady nadzorczój zabierał 


Na próźno będziecie Słowianom dowo-|głos w tój mierze, ujmując się, p. Gro- 
dzić, że w polityce życzliwość jeszcze nie | cholski. 


wiele znaczy a wszystko zależy od moż- 


Żalą się interesowani, że administracja 


ności i okoliczności sprzyjających: oni ob- nierozważnie funduszami rozporządza. — 
stają przy swoim żenieszczęśliwi ga licyjscy |Przytaczają, oprócz znanćj już niefortun- 
Rosjaniemoglibyć wyswobodzeni bez wiel- | nej historji nabytku domu, zbyt kosztowne 
kiego wytężenia w roku 1849, w r. 1859 |zaprowadzenie oświetlenia gazowego, któ- 
a nawt jeszcze w roku 1866. Z Słowianami |rego urządzenie kosztowało do 1300 złr., 
zachodnimi będzie można dopiero wtenczas |które rozprowadzono do mieszkań, tak 
skutecznie mówić, gdy się skończy 600|że obecnie oświetlenie kosztuje o 130 złr. 
letnia niewola Czerwonćj Rusi. Jednocze- |więcćj jak dawnićj. Przytaczają utrzymy- 
śnie z tem staniemy na granicy ostatnich | wanie na etacie ogrodnika pod firmą wo- 


krajów słowiańskich.“ 


ALTA asa rt [SPE GR SW ZA 
nn m IWC O OE Z IPB Ą SPY 


źnego itp. 
„Zarzuty te, w których stwierdzanie się 
nie wdajemy, są drobiazgowe; ale wiado- 


Wiadomości polityczne mo, że małe rzeczy najwięcój właśnie 


i korespondencje. 


zrażają i rozdrażniają i stają się powo- 
dem niezadowolenia. 
alą się następnie, że dyrekcja ustana- 


Kraków. (Sprawy tow. ogniowego. T]. |a ajentów i zmienia miejsca ajencji bez 
Cigg dalszy.) Z zadowoleniem zapisujemy, | wiedzy dotyczącego delegata, bez porozu- 
żeśmy przecież zwrócili uwagę dziennikar- | "ema się z nim, czy osoba obejmująca 
stwa na ważność spraw, które tu poru-|AJencję Jest mu z rzetelności „znaną; czy 
i rumuńskie pułki są główną siłą Austrji|szamy. Gazeta Nar. zamieściła ostry ar- obsadzenie nastąpiło z korzyścią dla to- 
a do tego odznaczają. się jeszcze wierno-|tykuł, wymierzony przeciw założycielom warzystwa, czy tóż jako synekura. 
ścią dla prowadzących ich czarno-żółtych | nowego towarzystwa, zarzucając im słu- 


Jąko jaskrawe przykłady przywodzą 


sztandarów, chociaż bezwątpienia jeszcze|sznie zamiar zamachu na ekonomiczną |między innemi dwa przypadki w Czer- 
wierniejszymi byliby dla swych narodowych, | jednolitość kraju. 


niowcach i w Krakowie, gdzie ajentom 


z siebie wszelki "pozór barbarzyństwa,| Z małemi wyjątkami wielki świat był|nautyki, jedna z pierwszych prób tu się 


zrzucała razem namiętnie wszystkię pol- ;takim już wówczas, a w tym jednym świe- odbyć miała, próba, o którćj Europa cała 
cie nie można powiedzieć, ażeby nie prze- |w;kilka dni potóm „cheiwie w dziennikach 
chowano tradycji do dni dzisiejszych! |szukała wiadomości `» 


skości cechy. Wówczas jak dzisiaj hasłem 
jej była rezygnacja i szyderstwo z gorą- 
cego patrjotyzmu, wówczas jak teraz mó- 
wiono po francusku a wyśmiewano się z 


wieków z cywilizacją niezgodnój. Nigdyśmy 
prawie nie umieli w wyższych spółeczeń- 
stwa sferach jak Węgrowie połączyć dwoj- 
ga, — cywilizacji europejskićj z miłością 
narodowości, wiecznie się one z sobą kłó- 
ciły i wiecznie jednę drugićj poświęcać 
było potrzeba. Wielki świat z czasów sej- 
mu czteroletniego był przepojony fran- 
cazczyzną, rozmiłowany w Anglji, w eks- 
tazie nad Włochami, a bolał tylko, że 
musiał potrosze być polskim. Polska dla 
niego była tak smutną, iż z nićj ciągle 
się uciekać chciało, ona przedstawiała 
obowiązek, trud, twarde zapasy z losami, 
a wszyscy tak pragnęli życia i użycia! 
Pocichu ileż to serc biło do tego, aby 
raz sobie kto. Polskę zabrał... byle w nićj 


było spokojnie, byle. patrjoci przestali 


hałasować, byle rewolucje przestały wy- 


ibuchać, byle wziąwszy pieniądze z domu 


można uciec nad brzegi Arnu lub $e- 
kwany! č 
To nsposobienie wielkiego świata ubie- 
rało się chętnie, jak dziś, w pozory kon- 
serwatyzmu, ortodoksji, legitymizmu i byle 
jakiej doktryny, któreby dozwalała sie- 
dzieć * założonemi rękami wygodnie, nic 


iaj arystokracja polska pragnąc zrzucić | nie xobiąc, a napawając się życiem. 


W tóm jednóm od lat stu nie zaszła zmia- 


. Lud pospolity, który do ogrodu nie 


na najmniejsza, a niefortunne wybuchy |miał przystępu, otaczał zdala posiadłość 
kontusza, jako z pozostałości dawnych.| rewolucyjne i wojny o niepodległość nie- | Mniszchów, drapał się na mury, właził 
szczęśliwe, usprawiedliwiając niejako świat |na drzewa, wciskał się na dachy i komi- 
wielki, dały mu tylko możność niedołę-|ny, aby widzieć śmiałków, którzy mieli 
ztwo swe zmienić w teorją niewzruszoną. | wzlecieć w powietrze. Stare dewotki i nie- 

Miłość ojczyzny w tym zfrancuziałym |młodzi dawnego autoramentu Polacy choć 
świecie schodziła do tak drobnych roz-|radzi byli widzieć to cudo, szeptali po 
miarów, iż się w końcu stawała niedo-|cichu o sprawie szatańskićj i dawali do 
strzeżoną. Patrjotów zwano pocichu Don |zrozumienia, że było bezbożnością chcieć 
Kiszotami, jak dzisiaj, a salon nienawi- |człowiekowi latać, gdy Pan Bóg skrzydeł 
dził ulicy, co tóż przetrwało do dni na-|mu nie dał. Tłumaczono to pokusą czar- 
szych. Wielkie panie zmuszone były po-|towską i świętokradztwem kary godnóm... 
klaskiwać fetom patrjotycznym i dawać | Niektórzy przypominali wieżę Babel także 
rączki do pocałowania bohaterom ulicy, |mającą szturmować niebiosa, a ogniem 
ale pocichu jakże się z nich wyśmiewano!!|z niebios strzaskaną. : 


Nigdy u nas zewnętrznego poloru nie 


Wielkie wrażenie czyniła wiadomość, że 


umiano odłączyć od wewnętrznćj człowie- |człowiek takiego imienia i rodu jak Jan 
ka wartości. Kto był choć trochę Śmie- |Potocki, miał się puścić z Blanchardem. 


sznym, wydawał się głupim. 


Pan z panów, Piławita czystćj krwi, ple- 


Ale powróćmy do Mniszchowskiego o-|bejuszowskićj żądny zabawki i nastawia- 
grodu, który tego dnia przepełniony był, |jący kark dla ciekawości spojrzenia z góry 
nabity wyborem towarzystwa, a potrosze |na ziemię! 


i pośledniejszymi ludźmi, łaskawie przy- 


Zdala patrzano na jego ubiór azjatycki, 


puszczonymi... do oglądania przygotowań, |na białego pudla i tureckiego sługę, rū- 
które Blanchard robił puścić się mając |szając ramionami. Arystokracja tóż, choć 


balonem. 


otwarcie nie śmiała hrabiemu się sprze- 


Była to chwila, gdy jeszcze wierzono |ciwiąć — sarkała na to. 


w żeglugę powietrzną i ma nićj wielkie 


— Powiem asindziejowi, — zażywając 


budowano nadzieje. Pochlebiałó to War-|tabakę ze złotój emaljowanćj tabakiery 
szawie,.że w.sńmjch pierwócinach aóro-|Bzeptał książe S. do wojewody — że to 


nagle odebrano ich czynności, a nadano 
opróżnione miejsca protegowanym osobom. 
-W Czerniowcach pociągnęło to nawet. od 
razu znaczną za sobą stratę dla, towarzy- 
stwa, gdyż na. mocy wyroku sądu polubo- 
wnego .(wyegzekwowanego przez sąd kra- 
Jowy. we Lwowie) skazano towarzystwo na 
zapłacenie byłemu ajentowi tytułem po- 
niesionćj straty, 3000 ,złr. Podnoszą przy- 
tém tę obciążającą okoliczność, że ajent 
ów wygrał sprawę nie na mocy urzędo- 
wych umów, ale na mocy pozaurzędo- 
wćj poufnój korespondencji,- którą się 
wykazał : (Ciąg dalszy nastąpi.) 


Kijów. [Zmiana małych miast i 
osad na'wsie], którą: w kóngresówce 
komitet urządzający z upodobaniem prak- 
tykuje, ma być według świeżych rozpo- 
rządzeń zastosowaną i do gubernji kijow- 
skićj , podolskićj i wołyńskićj. :Dla przy” 
gotowania téj sprawy ustanowiono już w 
Kijowie komisję. Spy 

Wiedeń. [Projekt ustawy doty- 
czącój uregulowania stosunków 
między pryncypałami i robotni- 
kami pomocniczymi] przeznaczony 
do przedłożenia w radzie państwa, “a wła- 
śnie teraz przez radcę nadwornego dra 
Kluna wykończony , wychodzi z tój zasa- 
dy, że mięszanie się ustawodawstwa w'u- 
regulowanie czasu pracy dla dorosłych, 
własnowolnych, męzkich robotników, je- 
żeli wyjątkowo nie idzie o zapobieżenie 
ze względów na zdrowie wzbronionym 
nadużyciom, musiałoby być uważane jako 
naruszenie indywidualnój wolności doro- 
słego obywatela państwa. Zresztą czas 
pracy stol w najściślejszym związku z za- 
robkiem, ten zaś reguluje się stosunkiem 
przedaży do popytu, na co państwo ani 
w. drodze ustawodawczćj, ani w drodze 
administracyjnój wpływać nie może'i nie 
powinno. Wobec' praw społeczno-gospo- 
darczych obowiązują przepisy państwa. 
Skrócenie czasu dziennćj pracy leży wpra- 
wdzie w interesie panów i robotników, 
ale to tylko w drodze dobrowolnój umo- 
wy. nastąpić może, jak się to rzeczywiście 
dzieje w krajach pod względem przemy- 
słu najwięcćój rozwiniętych, a nawet czę- 
ściowo i w Austeji. jA 

Inaczej się rzecz ma, jeżeli idzie o 
młodych, jeszcze obcćj woli podlegają- 
cych robotników. Państwo ma nietylko 
prawo, ale i obowiązek opiekowania się 
tymi obywatelami państwa, którzy jeszcze 
sami praw swych bronić nie mogą; pań- 
stwo ma prawo i obowiązek starać się o 
to, by się dorastające pokolenie zdrowo 
rozwijać mogło pod względem fizycznym, 
duchownym i moralnym. Zatóm uregulo- 
wanie czasu pracy i uczęszczania do szko- 
ły dla dzieci i ludzi młodych niżój lat 
16 jest niezaprzeczonóm prawem państwa. 
By jednak zabezpieczyć wykonanie ustaw 
dotyczących opieki nad życiem i zdrowiem 
robotników, a zarazem i nietamowanym 
rozwojem młodzieży pracującój w wię- 
kszych zakładach przemysłowych, potrze- 
ba koniecznie nad dokładnóm tychże u- 
staw wykonaniem czuwać za pomocą 080- 
bnych w tym celu organów. Najwolniejsze 
a zarazem pod względem przemysłowego 
rozwoju wysoko stojące państwa jak An- 
glja i Szwajcarja, uznały konieczność ta- 
kich przez państwo upoważnionych orga- 
nów i wyraziły ją ustanowieniem osobnych 
nadzorców fabrycznych, co także w. naj- 
nowszóm ustawodawstwie związku półno- 
cno-niemieckiego wyraźnie uwzględniono. 
I w Austrji tedy podobna instytucja po- 
miniętą być nie może, gdyż ona jest re- 
gulatorem w mechanizmie całego ustawo- 
dawstwa o robotnikach i daje to zape- 
wnienie, że każdój chwili czynności swe 
bez przeszkody spełniać może, 

Pierwszy rozdział tego projektu ($. 1 
do 6) zawiera ogólne postanowienia; dru- 
gi mówi'o stosunku prawnym między sa- 


wszystko nie najlepićj zwiastuje. Jak nas 
motłoch ma szanować, kiedy my się nie 


szanujemy? Tyzenhauz staje się fabry-|- 


kantem, Prot Potocki bank zakłada, Za- 
mojscy i Brzostowski chłopów uwalniają, 
a Jan Potocki balonem leci! Co potóm 
dziwnego, że plebs drze się tam, gdzie 
nigdy nie bywało? Wszystkie prawe po- 
jęcia pomięszane... i naturalnie rzeczpo- 
spolita się wywróci. -. | 

— Spojrzże asindziej, mości książe, — 
odparł wojewoda, — na ten kwiat spółe- 
czeństwa otaczający N. Pana a rozpatrz 
się bacznićj w genealogijąch tych ichmo- 
ściów. Co to są za jedni? Czystój krwi 
ludzi najmniej, reszta awanturnicy, ewan- 
geliczni goście na uczcie, których nazwi- 
ska dławią. Niewiedzieć zkąd to wyszło, 
a nosa drze. 

— Już mnie to nie tyle indygnuje, — 
rzekł książe — boć naturalna najmniej- 
szemu człowiekowi, że się.do góry wspi- 
na, ale przeciw naturze jest, by ludzie 
naszego rodu abdykowali, mości dobro- 
dzieju, i dobrowolnie z hałastrą szli za 
panbrat. 

— A no! żyjemy w tąkim głupim wieku! 
to przejście — wszystko późnićj powróci 
do porządku. To tak, mości książe, jak 
gdy w naczyniu skłócone płyny razem się 
pomięszają, ale postawiwszy je zaraz oli- 


wa wraca na wierzch, woda za swe miej, 


sce; a mety na dno!.., | 
—r Uhal.cha! cha! mety na dno! prze- 


dziwnie! doskonale | męży! bardzo dobrze. 
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moistnymi przemysłowcami i ich robotni- 


kami pomoćniczymi, ($. 7 do 13): czela- - 


dnikami, pomocnikami ($. 14 do 26) i u- 
czniami. Trzeci rozdział obejmuje ustawę 
fabryczną, stosunek prawny właściciela 
fabryki do robotników fabrycznych ($. 27 
do 40); czwarty nową instytucję nadzor- 
ców fabrycznych, mianowanych przez mi- 
nistra handlu według potrzeby, którzy w 
spełnianiu swych czynności mają charak- 
ter publicznych urzędników i nietylko in- 
teresa robotników, ale i interesa pryncy- 
pałów zastępują, starając się między je- 
dną a drugą stroną pośredniczyć. 

Po postanowieniach końcowych uregu- 
lowane zostaną przemysłowe kasy zapo- 
mogi i prawo koalicyjne. 

Praga. Pokrok pisze: „Wieczna prze 
paść dzieli nas od stronnictwa Giskry i 
Herbsta, które Niemców za naród „z bożój 
łaski“ do władzy powołany uważa, wszyst- 
kich zaś innych za niewolników według 
prawa przyrodzonego. Jestto to samo, coś- 
my już nieraz od W. /r. Presse słyszeli: 
„Nasza sprawa jest tylko kwestją siły — 
Austrja to Niem cy — dla drugich nie ma 
prawa, ale tylko ustępstwa z łaski.* 
Takim sposobem . proklamuje się prawo 
pięści, mordercży bój białych przeciw czar- 
nym, rozbicie wielonarodowćj  Austrji na. 
rzecz jednolitych Niemiec. Organ ministe- 


rjalny nie mógł tego zrozumialój wypowie-. 


dzieć, że na-przekór choćby nawet tysią-- 
com Beustów i Banhansów o żadnóm po-. 
jednaniu wiedzieć nie chce. : 

Co? czy narody opozycyjne są w Austrji 
włóczęgami.i przybłędami tylko, że mini- 
strowie cesarza tak Śmią do nas przema= 
wiać? Czy to czego żądamy, nie jest spra- 
wiedliwością? a o sprawiedliwości nie Śmie 
się mówić, że nie może być—ta musi być, 


chyba świat Boży pierwój się „zdruzgocze. . 
- nie mówmy„już<o sprawiedliwości, nie. 


mówmy, o liczebnćj przewądze naszćj -opo- 
zycji, o. więcój niż tysiącletniem istnieniu 
narodu, o trzechsetletnich traktatach—mów- 
my tylko o prawie formalnóm jako 
prawnicy raczćj, niż ludzie, a dojdziemy do 
innych wyników. Jeżeli wy na słowie ce~. 
sarskićm polegacie — my je także mamy. 
Patent z dnią 4 listop. 1867 r. podpisany 
tylko przęz ministrów, zrównoważy prze- 
cież na wadze. dokumentów dyplomatycz-- 
nych patent z dnia 2 stycznia i manifest 


możecie prawnopolitycznćj opozycji mówić 


ma w ręce rewers Shyloka, a do tego 
starszy i lepszy ? i ję 
Przez dwa lata zostawione wam. owe. 
prawo „z bożćj łaskić do hegemonji, go- 
spodarowaliście zupełnie samowolnie we- 
dług własnćj myśli, słowo. „Austrja* wy- 
padło zupełnie z waszego prawnopolity- 
cznego Słownika, mówiliście o sobie zawsze 
tylko jako o Niemcach, Po waszéj wielko- 


dzie, bo gdyście w państwie wszelkie pra< 
wo zdeptali nogami, nie pozostało nic in- 
nego jak tylko „siła“ przeciw „sile;ś 
laza i krwi.“ i Lód 
By, temu zaradzić, trzeba ugody. Być 
może, że wy. jćj niepotrzebujecie, my Jéj 


jéj państwo. Czy.w morderczym boju, 
który wywołujecie, wielkoniemieckość 
zwycięży, czy wielkosłowiańskość, to 


opozycja ciągle dłoń do ugody podaje, to 
tylko dla tego, że niechce, by Austzja 
zginęła. OWOB U 
Słowo „ugodać nieoznacza jeszcze na-- 
szego zwycięztwa, oznacza. tylko, że się 
poddać chemy, nie gwałtom i morder= 
czćj walce, ale pokojowemu prawu. - 


stronnictwo Giskry i większość rady pań- 
stwa przyjąć nie może, albo nie chce, a 
ani A Ati: NAUN 


Muszę to moim -paniom powtórzyć... do- 
wcipnie! bardzo. dowcipnie! 

W. pierwszy rząd widzów, który. wy- 
glądał jak Kkwiecista grzęda pełna naj- 
śliczniejszych twarzyczek i najdostojniej- 
szych słoneczników, wcisnęła się piękna 
starościna. (i co nie mogli «stanąć przy 
niój, bo tu o miejsce było trudno, cisnęli . 


także niepotrzebujemy,. ale po trzebuje. 


Jeżeli tych lojalnych propozycji naszych 


A 
; 


wrześniowy podpisany przez cesarza. dak -- 


o „ustępstwach** kiedy ona tak jak wy 


) 


niemieckićj polityce nastąpiła wielko- 
słowiańska i wiecznie następować bę-. 


dzisiejszy europejski prawie. program „że- 3 


jeszcze pytanie, ale że Austrja zginie, - 
to pewna. Jeżeli tedy, prawnopolityczna 


4 
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K 
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ma 


się w koło, aby dotknąć choć kraju jój - 


szaty i módz do różowego uszka posłać - 
przypomnienia słowo. ; ; 
Armja, którą dowodziła piękna, „Urocza, 

zwycięzka rozwódka, składała się z naj- 
serdeczniejszych, najwykwintniejszych, naj- 
milszych rycerzy, zbrojnych w dowcip, ty-. 
tuły i pieniądze. W pierwszym rzędzie 
grenadjerowie nieulękli, gotowi pójść do 


ołtarza; w drugim lekki żołnierz do ty- 


raljerki miłosnój wprawny, w trzecim ma-- 
rodery, aby się pochwalić wieczorem, że 
gwiazdka rzuciła na nich promyczek świa- 
tła, że i oni mieli chwilę w życiu, w któ- - 
rój jéj wzrok spoczął na nich + 
Jak zawsze wesoła, roztrzpiotana, nie- - 
spokojna, niemyśląca 0 jutrze, chciwa wra- 
żenia dzisiejszego i gotowa je okupić naj-- 


większą ofiarą, byle posiąść 'a jutro rzu- 
cić z pogardą w Śmiecie, starościna pro- 
mieniała w tóm. kółku, którego zwrótką 


było — Enchanteresse! x> 
(Ciąg dałscy nastąpi). 
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innych czynników nie ma, któreby chcieć 
mogły, ha — w takim razie, umywamy 
ręce w niewinności, niech ginie, co i kto 
ma ginąć i niech zapanuje ciemność!“ 


Petersburg. [Wiest o Prusach]. „Je- 
żeli tak zwane junkierskie stronnictwo, pi- 
sze Wiest, zachwycone obecnym militarnym 
stanem Prus, to o innych warstwach spó- 
łeczeństwa: trudno jednak powiedzieć to sa- 

mo, Nie ma wątpliwości, że dzięki zabo- 
- rom 1866 roku Niemcy znajdują się w bar- 
dzo krytycznóm położeniu. Dyktatura wo- 
jenna Prus ciąży nad każdćm z oddziel- 
\ nych państw i paraliżuje ich rozwój pra- 
„widłowy. Niemcy protestują—ale protestu- 
ją jak niewoluik, drżący przed peruką swo- 
jego pana—milcząc złośliwie. 

„Prusyfizacja* do dziś nie dała jeszcze 
pożądanych rezultatów. Członkowie Związ- 
ku półuocno-niemieckiego znajdują się w 
jak najdwuznaczniejszćm położeniu. Nieza- 
leżni de jure, wymownie czują ciśnienie 

 absolutnćj zależności od Berlinu; stósunek 

Jana króla saksońskiego do króla Wilhel- 
ma Iligo jest takiżsam, jak wice-króla E- 
giptu do Porty, | 

„Biedny król Jan, mówi Wiesť, którego 


_Austrja wtrąciła w taką przepaść. Praw- 


da, że Saksonja pomściła się na Austrji— 
ona dała jéj Beusta, którego ministerstwo 
równa się trzem przegranym." 
„Ukończone przez Bismarka dzieło po- 
łączenia Niemiec nie udało się dlatego, że 
premier pruski nie mógł zrobić tego wszyst- 
kiego co sobie zakreśli. Gdyby Prusy, mó- 
wi dalćj Wiest’, słuchały rad Bismarka , 
toby nie ograniczyły się linją Menu, ale 
przeszłyby ją i wtenczas Bawarja i Wir- 
tembergja uległyby temuż losowi, co Sa- 
ksonja i Hessja. Ale gdy zamiar ten oka- 
zał się w 1866 r. nad siły Prus, odłożono 
go więc: do chwili sposobniejszćj i Bismark 
ma nadzieję zdobycia południowój Germa- 


_ nji drogą intryg dyplomatycznych, tak jak 


północną siłą miecza i broni iglicowój.* 
„Dziś całe Prusy, mówi w końcu Wiest”, 
są obrazem jednego potężnego obozu lub 
wielkićj fabryki najdoskonalszćj konstrukcji 
karabinów, gdzie tam myśleć o handlu i 
rolnictwie. Każdy Prusak, tożołnierz i pierw- 
szy sygnał powinien go oderwać od cichych 
zajęć i stawić na pole walki. Oto właśnie 
przyczyna upadku ekonomicznej strony kró- 

lestwa pruskiego. - 

„Wszyscy o tóm wiedzą, że Europa z nie- 
dowierzaniem śledzi obroty Prus, które 
dzięki obecnéj ich pozycji zmuszone są ru- 
sząć naprzód, chociażby z utratą całćj swo- 


jej zdobyczy. Prąd okoliczności popycha 


 myślność naszą.“ 


Prusy naprzód i być może mimo ich woli. 

Europie ruch ten nic nie ulży, uzbrojenia 
. narodów ciągle trwają a o rozbrojeniu mowy 
nawet nié ma i: być nie może.“ 

'— [Gołos o przymierzu franc. 
rossyjskióm — o Prusach — i po- 
lityce wynarodowiania.] „Prawda— 
pisze Gołos — że interesa Francji i Ros- 
sji są o tyle rozgraniczone, iż antagonizm 
pobudzający oba te państwa do niezgody 


miejsca mieć nie może, ale z drugićj stro- 


ny komuż są nie wiadome intrygi Fran- 


cji, mające na celu podtrzymywanie (?) 


nierozsądnego i bezzasadnego buntu Po- 


| laków w 1863 r. — Lekcje tego rodzaju 


nieprędko ulatują z pamięci, zwłaszcza 


| że i późniejsza polityka Francji, jeżeli 


üo napiętnowana była wyraźną nieżyczli- 


| wością dla naszej ojczyzny, to była za- 


wsze chwiejną tam, gdzie chodziło o po- 


Mówiąc o Prusach! 


ü Gotos wyliczywszy 


związki ich z Rossją, ubolewa nad zmia- 


ną, w którą jeszcze nie wierzy, kierunku 
obecnćj polityki Prus względem Rossji. 
Zdanie wyrzeczone przez Gazetę koloń- 
ską: „że każde państwo, które dba o swoje 
interesa i wartość indywidualną, nie po- 
winno dawać więcćj nad to, co w zamian 
samo dostać może." Gołosnazywa prawidłem 
złotóm; a jednak powiada on: cała wina na- 


. szój rossyjsko-narodowćj partji zawarta 


i 


t 


A 


tylko w tem właśnie zdaniu i tego ża- 
dnym sposobem darować jéj nie mogą 
nasi wrzekomi przyjaciele Prusacy. „Wia- 
domo i to dawno już, że jest wiele pra- 
wideł, które Europa uważa za mądre i 
pożyteczne dła siebie, ale jeżeli Rossja 
zechce tylko kierować się niemi, to zaraz 
postępowanie to wywoła straszną ze wszech 


_ stron burzę.“ 


W 


„Każdy Prusak uporczywie broni zasa- 
dy zjednoczenia ojczyzny swojéj; każdy 
Prusak zaśmiałby się irocznie, gdyby ktoś 
chciał mu dowieść potrzebę oddzielnćj 
administracji politycznój dla Poznania 
lub nowo przyłączonych nadelbiańskich 
prowincji, albo że w szkołach. pruskich i 
kosztem rządu pruskiego utrzymywanych 
trzeba dać pierwszeństwo polskiemu 
lub duńskiemu językowi przed niemie- 


Życie warszawskie 
przy schyłku XVHI wieku. 


(Bibljoteka pamiętników i podróży po dawnój 
Polsce, wydawana przez J. I. Kraszewskiego, 
Tom I. — Polska w roku 1798, według podróży 
Fryderyka Szulca. Nakładem i drukiem J. I, Kra- 
AEO: szewskiego, 1870. 


Niezmordowany pracownik J. I. Kra- 
szewski przedsiębierze znowu świeżą pracę. 
Ogłasza wydawnictwo bibljoteki pamiętni- 
ków i podróży po dawnój Polsce. Pierw- 
szy jój tom już wydany zawiera pamię- 
tnik z podróży Inflantczyka, Fryderyka 
Szulca, p. t: „Polska, w r. 1793*. Dalsze 
tomy obejmować będą: „Pamiętniki Sta- 
nisłuwa Augusta,“ tłómaczone z francuz- 
kiego; „J. H. Miintza podróże po Polsce,“ 


Polski i Szląska,* „Pamiętnik Lassoty ze 
Steblowa (XVII w.) i wiele innych poczę- 


objaśnieniami opatrzonóm wydaniu na wi- 


„Jana Szweinichena pamiętniki do historji 


ckim; ale jeżeli my tylko zechcemy tak 
rezonować o guberniach nadbaltyckich, 
w tój chwili podniosą się szalone krzyki, 
że to ciemnota, barbarzyństwo, o mało 
że nie powiedzą rozbój. 

„Jeżeli to prawdą, że nikt nie powi- 
nien dawać więcój nad to, co sam może. 
dostać w zamian, to czyż można dziwić 
się, że w myśli naszój rodzi się zapyta- 
nie: wiele też my do dziś otrzymaliśmy 
od Prusaków i czego mamy prawo spo- 
dziewać się w przyszłości ?* Z 

Przytacza dalój Gołos dobrodziejstwa, 
jakie ze strony Rossji spadły na Prusy w 
ostatnich latach, licząc od wojny a Au- 
strją. Maluje tę bezstronność i przyjaźń 
Rossji dla Prus i podbojów dokonanych, 
cytuje jako fakt wielkiéj doniosłości 
wmieszanie się Rossji do zatargów Prus 
z Francją i rezultaty pokojowe tychże na 
korzyść Prusaków. 

Po tej litanji wymierzonój do Prus po- 
wiada, że nietrudno zgadnąć, czóm Prusy 
być powinny w chwili obecnój i na przy- 
szłość dla Rossji. Powiada, że Prusy za- 
ciągnęły wielki obowiązek względem Ros- 
sji, że nic jeszcze takiego nie zrobiły dla 
nićj, coby choć w części odpłaciło tyle 
względów, jakie ustawicznie jak z rogu 
obfitości z Rossji sypały się na Prusy. 

„Prawda — mówi Gołos — że w cza- 
sie wojny krymskićj Prusy nie stały w 
szeregach wrogów naszych, ale też i nam 
nie pomagały.“ 

Cały ten pąnegiryk wymierzony na Pru- 
sy ma na celu kwestję wschodnio-słowiań- 
ską. Przebija się tu nieufność do Prus, 
iżby chciały pomagać jéj do urzeczywi- 
stnienia panmoskwicyzmu. 

„Mogą zdarzyć się okoliczności — pisze 
Gołos — w których Prusom i Rossji wy- 
padnie działać wspólnie — i dlatego my 
nie dopuszczamy nawet téj myśli, żeby 
przyjaźń z Prusami nie była dla nas 
drogą.“ i ; 

„Mogąż Prusy patrzeć obojętnie na wal- 
kę żywiołów słowiańskich z germanizmem 
nad Dunajem i jego odnogą? Czyż oni nie 
życzą sobie tego, aby Austrja zrzekła się 
ostatecznie rywalizacji z nimi w Europie 
centralnćj, a całe siły swoje, wytężyła na 
wschód? 

Czyliż Prusy nie byłyby zadowolone, gdy- 
by germanizącja Słowian Austrji uwień- 
czoną została pomyślnym skutkiem?“ 

W końcu pisze Gołos: „Prusy ze smut- 
kiem spoglądają na obecny kierunek poli- 
tyki rossyjskićj; Prusy zamiast pogodzić 
się z mądrością i prawnością kierunku, bło- 
tem go obrzucają, zamiast oddać cześć 
zasłużoną mężom i twórcom tegoż, a któ- 
rą my uważamy za dług należny, Prusy 
nazywają ich fanatykami pełnymi złości. 
Takie argumenta nie złudżą nas, a jeżeli 
publicyści pruscy są tak głęboko przekona- 
ni, że Rossja potrzebuje związku z nimi, 
to byłoby nierównie lepićj, aby otwarcie 
i spokojnie bez żółci objawili zdanie swo- 
je w tój kwestji.* 

Moskwa. [Proklamacje — Necza- 
jew]. „W mieporządkach jakie miały miej- 
sce, piszą Mosk. Wied. zeszłego roku w u- 
niwersytecie petersburgskim, nie ostatnią 
odgrywał rolę jako przywódzca i podżegacz 
jakiś Nieczajew. 

„W chwili aresztowań,’ Nieczajew miał 
szczęśliwie umknąć za granicę i w prokia- 
macji drukowanćj w Genewie podaje jako- 
by uciekł z Pietropawłowskićj twierdzy. 

„Obecnie chodzą wieści, iż tegoż Niecza- 
jewa spotykamy znów na scenie działań. 

Piszą do nas z Petersburga: 

„W sierpniu r. 1869 pojawiła się u nas 

proklamacja pod tytułem „początek rewo- 
lucji* drukowana po rossyjsku w Genewie. 
Proklamacja ta wzywa wszystkich emigran- 
tów, aby natychmiast przybywali do Rossji, 
i niektórym tylko jak Bakuninowi i Her- 
cenowi pozwala dowolnie wybierać miejsce 
zamieszkania. * 
„W jesieni pojawiła się druga prokla- 
macja, o którćj nawet wspominały gazety 
zagraniczne, i ta mieściła listę skazanych 
na śmierć nieprzyjaciół rewolucji. 

Mówiono nam — pisze Katków — że do 
Petersburga rzeczywiście po ukazaniu się 
proklamacji miało przyjechać kilku emi- 
grantów, w liczbie których znajdował się 
Nieczajew. Niedość na tóm, — wykrzykuje 
Katków — Nieczajew, jak krążą, wieści, 
zdążył już daléj przeniknąć i przenieść 
całą swą działalność do Moskwy, gdzie 
do dziś ma się znajdować. 


Francja. 


Paryż 4 stycznia. 
O [Kardynał Mathieu — nowy 
gabinet — orleaniści — zmiany — 
dzienniki o nowym gabinecie— se- 


Pierwszy tom, który mamy przed sobą, 
czyta się z ogromnóm zajęciem, tak, że 
wypada: żałować i dziwić się, dlaczego 
ta książka teraz dopiero po raz pierwszy 
w języku polskim na Świat wyszła. W o- 
ryginale niemieckim p. t. Reise eines Lief- 
länders von Riga nach Warschau, wyda- 
ną była 1795—1797 w Berlinie, a wkrótce 
potóm dla swoich literackich i historycz- 
nych zalet przetłómaczoną na francuzkie. 
My zaś, których ta książka najwięcej do- 
tyczy i obchodzi, dzisiaj dopiero przy- 
chodzimy do jéj posiadania. Jąkże to 
wiele jeszcze zaległości pozostaje nam do 
odrobienia! 

Wydawca słuszną czyni uwagę, że obraz 
społeczeństwa polskiego, skreślony przez 
tego Niemca, który zarazem jest podda- 
nym, i jak się zdaje, wiernym rossyjskie- 
go cesarstwa, jest przedewszystkióm obra- 


jednakże dziwić się nie można. Właśnie 
dlatego, że Szulc jest Niemcem i rossyj- 
skim poddanym, nie mógł pisać inaczćj. 


ści pierwszy raz, poczęści zaś w nowóm|Jako Niemiec, zapatruje się na Polskę 


jako na kraj niżój w cywilizacji stojący, 


dok publiczny wychodzących. — Możemy |z tą znajomą nam dobrze arrogancją ul- 
więc naprzód powiedzieć, że z pojawie- | fur/rógerów. OCzując swą wrzekomą wyż- 
niem się: bibljoteki przybędzie piśmien- | szość umysłową, ma już z góry powziętą 
. nietwu cała, serja książek zajmujących, po-| chęć krytykowania, karcenia i nauczania; 
żytecznych, a nawet moglibyśmy powie-|na Polaków spogląda jak mentor na swa- 
| dzieć — potrzebnych. Byle tylko publi-| wolnych chłopców, których wychowanie 
czność chciała czytać i nabywać książki, |mocno zepsuło. Ztąd w jego zapatrywa- 
które zarówno są: ozdobą bibljotecznych | niu z tego punktu, obok wielu słusznych 


szaf erudyta jak i salonowych stołów, |uwag, jest także bardzo wiele uprzedze- 
. przy których zbiera się towarzystwo ma-|nia i pedanterji. Jako poddany rossyj- 


+ 


jące pretensję do wykształcenia i oświaty, | skiego państwa i to piszący w chwili, 


nat — interpelacje — Dorć.] Kar- 
dynał Mathieu, arcybiskup besansoński po 
wyświęceniu 43 djakonów w kościele wiel- 
kiego seminarjum, udał się wczoraj wieczór 
w podróż z Marsylji przez Civita-Vecchia 
do Rzymu napowrót. Jak wiadomo, wyje- 
chał był za urlopem ze soboru. (?) 

Ciągle jeszcze trwa dobre wrażenie, jakie 
wywołało utworzenie nowego: gabinetu i 
spodziewają się wszyscy, że nowe ministe- 
rjum ogłosi bardzo liberalny program. 
Daru przyjmował u siebie wielu dyploma- 
tów, odbierając od nich powinszowania. 
Zapewnianó. go z różnych stron, że jego 
nominacja dobrze jest widzianą po dwo- 
rach. Wczoraj minister spraw zagranicznych 
był u cesarza i rozmawiał z nim długo 
i poufnie. Gdy Napoleon podawał rękę p. 
Daru, minister uścinął ją silnie i rzekł: 
„Sire, jestem cały na usługi Francji i wol- 
ności,* Chciał on przez to zapewnić, że się 
na zawsze zrzeka swego orleanizmu. Or- 
leaniści pobici, mieszczaństwo bez wyjątku 
stawa po stronie cesarstwa parlamentur- 
nego: „tego by nam nigdy orleaniści nie 
dali, co mamy pod rządem parlamentarnym 
i w obec ogólnego prawa głosowania * 
Cesarz bardzo zadowolniony. Poluje dziś 
w Marly; poseł włoski i książe Meternich 
towarzyszą mu. Mimo opieki cesarza Haus- 
mann musiał przecież ustąpić. Już wczoraj 
oświadczył mu cesarz urzędownie konie- 
czność złożenia urzędu, a dzisiaj. już on 
sam uwiadomił dyrektorów różnych oddzia- 
łów prefektury o tém, że jutro po raz osża- 
tni podpisywać będzie akta służbowe. Pa- 
nowie Ollivier i Talhouet pozostają w swych 
prywatnych mieszkaniach i nie chcą zająć 
krzeseł ministerjalnych, ani przywdziać 
uniformu ministerjalnego, ale życzą sobie 
zachować strój deputowanych. Mówią téż, 
że tytuł excellencji dla ministrów ma być 
zniesionym. 

Wkrótce nastąpią dalsze zmiany w wyż- 
szych urzędach. Sencier, dotychczasowy je- 
neralny dyrektor w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, ma zostać prefektem w Lyo- 
nie, Edmund About w Bordeaux. I prefekt 
policji Pietri ma być zmienionym, to pe- 
wna, że się sam podał o dymisją. Odilon 
Barrot zostanie prawdopodobnie jeneralnym 
prokuratorem w sądzie kasacyjnym. Przy- 
najmnićj cesarz sobie tego życzy. 

Dzienniki rokują po największćj części 
nowemu gabinetowi sympatyczne przyję- 
cie. Moniteur, Journal de Paris, Liberté i 
inne organa Olliviera i lewego centrum 
zachwycają się. Temps także niezagnie- 
wany przyznaje, że nie możnaby lepszego 
ministerstwa znaleść w ciele prawodaw- 
czem. Public Rouhera przyrzeka nowemu 
gabinetowi protekcję, jeżeli się będzie 
trzymał polityki zachowawczćj, to jest 
jego. Podobnie wyraża się Patrie; będzie 
ona popierała ministerjum, jeżeli się ta- 
kowe nie będzie nakłaniało za bardzo ku 
zasadom lewicy. Pays powiada krótko, że 
nowe rmhinisterjum ma dzisiaj w ręku wła- 
dzę. Mnićj zadowolnionym jest Peuple 
frangais. Nie napada on wprawdzie na 
nowe ministerjum, ale utrzymuje, że ono 
nie może domagać się rozwiązania izby, 
ani władzy ciała prawodawczego, ani roz- 
wiązania kwestji merów w duchu lewe- 
go centrum. Niezadowolone są dzienniki 
radykalne. Avenir national zauważa, że z 
panem Daru i jego towarzyszami znowu 
powrócili do steru mężowie z Rue de 
Poitiers, a Nationalowi wydaje się gabinet 
najprzód za klerykalnym, a powtóre za 
bardzo uległym wpływowi pana Thiersa. 
Legitymistyczna Gazette de France przy- 
rzeka protegować nowe ministerjum. 

Rappel za artykuł z 2 stycznia p. t. 
Les soldats ma proces sądowy. Obwinieni 
są prócz wydawcy i drukarza Wiktor Hu- 
go i Feliks Pyat, autor inkryminowanego 
artykułu. Widać ztąd, że dziś, skoro już 
rząd stały przywróconym został, prawo 
prasowe będzie na nowo czujne i nie bę- 
dzie znosiło ekscesów. Senat nie jest bar-. 
dzo zadowolniony z nowego stanu rzeczy. 
Gniewa go to, że zupełnie został pomi- 
nięty w kombinacjach Olliviera. Pan Mau- 
pas należy do szczególnićj niezadowol- 
nionych. Ma on jeszcze w tym tygodniu 
wnieść do rządu interpelację co do we- 
wnętrznój polityki. Wszyscy ministrowie 
objęli już swe ministerstwa. 

Le Tour du monde, znane illustrowane 
pismo paryzkie w rodzaju warszawskiego 
Wędrowca, w ubiegłym roku zamieściło 
szereg najświeższych szkiców Dorógo, 
o którym nieobojętną jest każda wiado- 
mość i dla was. Sliczne są tam szkice 
hiszpańskie, pełne nader żywych i traf- 
nych spostrzeżeń z życia ludu. Spotykając 
nieraz w polskich illustracjach kopje za- 
gramicznych drzeworytów, przedewszyst- 
kiem polecamy im Że Tour du monde, a 
w nim drzeworyty Dorégo. 


kiedy Rossja była wszechwładną pad) 


nią rzeczypospolitćj, kiedy trzy lata od- 
dzielały jeszcze od czasu, w którym Pol- 
ska miała być rozdartą, występuje autor 
jako mocniejszy wobec słabszego, z ca- 
łóm przeświadczeniem wyższości, jakie 
daje poczucie własnćj .siły albo też do- 
brych pleców, które za sobą mamy. Nie- 
przyjaciele, a szczególnie ci, którzy nas 
zwalczą, znają najlepićj i najdokładnićj 
nasze słabe strony, bo właśnie tam, a nie 
gdzieindzićj musiały być na nas ich ataki 
wymierzone, bo nie innym sposobem tyl- 
ko przez wyzyskanie naszych słabych stron 
nas pokonali. ; 
Pomimo tego uprzedzenia téj mniema- 
néj i rzeczywistéj wyższości. w spostrze- 
żeniach, jakie Szulc robi o Polsce, panu- 
je pewna przyzwoitość i pozorna przynaj- 


Włochy. 

Rzym 31 grudnia. 
? [Nabożeństwo w kościele Gesu— 
korespondencje niższego kleru 


do dzienników włoskich — wylew 
Tybru.] — Dzisiaj przypadała wielka uro- 


czystość w kościele Gesu, na którój sam į: 


papież odśpiewał „Te Deum.“ Dlatego téż 
z rana całą drogę z Watykanu przez most 
Anioła aż do kolegjum jezuitów wysypa- 
no żółtym piaskiem. Już o-w pół do trze- 
cićj pikieta gwardji znajdowała się w przed- 
sionku Watykanu, zkąd udała się na swe 
stanowisko przed kościołem. Tam około 
3-ićj godziny zgromadził się nadzwyczaj 
liczny tłum ciekawych. Wszystkie okna 
i balkony pobliskie ustrojono czerwonemi 
draperjami. Papież kazał tym razem nie- 
zwykle długo czekać na siebie. Już było 
po 4-tój, kiedy pierwszy dragon zączął 
torować mu drogę wśród tłumów. 

Ciekawy może być przegląd korespon- 
dencji członków niższego kleru, bawią- 
cych obecnie w Rzymie, pisywanych do 
małych dzienników katolickich we Wło- 
szech. Są one w ogóle nietylko świade- 
ctwem ducha stronnictw ultra-rzymskich, 
ale mniój więcój mogą także uchodzić 
za wierne echo wszystkiego tego, co mó- 
wią w wyższych kołach i co w największój 
tajemnicy ukrywanóm bywa przed świe- 
ckimi. I tak w dziennikach neapolitańskich 
napotykamy najzjadliwsze napaści na Na- 
poleona. Cesarz tedy widząc swoje za- 
miary przeszkodzenia w niedojściu soboru 
zniweczonemi, ma teraz podżegać w łonie 
tegoż skandale i rozdwojenia. Użył we- 
dług nich do tego celu biskupa Dupan- 
loupa, dotąd najwierniejszego obrońcy Wa- 
tykanu przeciw nowo -katolickim zama- 
chom. List tego biskupa wywołał wiel- 
kie zaburzenie w klerze, widmo gali- 
kanizmu ukazało się na nowo, ale stolica 
apostolska była na straży. Arcybiskup pa- 
ryzki, posiadający mało miru w Watyka- 
nie, pomimo wszelkich sztuczek Napoleo- 
na, nie otrzymał kapelusza kardynalskie- 
go. Lecz w tćjże chwili, gdy Dupanloup 
bronił galikanizmu, arcybiskup nawrócił 
się i uznał nieomylność papieża, i po nie- 
rozsądnym kroku kardynała Mathieu; który 
się nieomylności papiezkićj sprzeciwia, 
Dupanloup poznał niebezpieczne skutki 
swego stanowiska i w szlachetnóm uczu- 
ciu oznajmił, że po takióm wydarzeniu 
prawa i rozkazy papieża muszą być uzna- 
nemi. Na wszelki jednak wypadek arcy- 
biskup Darboy nie zostanie kardynałem, 
gdyż godność ta przeznaczoną jest dla 
tych, którzy się w czasie soboru odzna- 
czą. Takie wiadomości podają owe kore- 
spondencje. 

Tyber zaczyna naśladować rzeki pół- 
nocnych Włoch. Kościół Rotonda, stary 
Panteon Agryppy zagrożony od wczoraj 
zalaniem. Park di Ripelta już zalany, a 
kilka sklepień dolnych zamku św. Anioła 
tak szybko napełniła woda, że: wojsko 
z wielką trudnością zdołało umknąć na 
wyższe piętra. Mówią nawet, że kilku żoł- 
nierzy zatonęło. 


ODER ROZW KODZY CA POT ZYTA WRZZCZSEEOEEKC 
Sprawy powiatowe i miejskie. 


Przemyśl. — Dnia 2 stycznia b. r. zebrali się 
członkowie przemyskićj powiatowój kasy zaliczko- 


wéj w sali rady gminnćj, w celu wybrania zarzą- 
Posiedzenie zagaił p. Hradel, poczem zabrał |: 


du. 
głos p. Śliwiński i imieniem starostwa przemy- 
skiego oświadczył, że zgromadzenie może wpra- 
wdzie wybrać zarząd, że jednak ukonstytuować 
się i rozpocząć czynności będzie mógł nowo obra- 
ny wydział dopiero wtedy, kiedy statuta przez 
namiestnictwo zostaną potwierdzone. Po tem o- 
świadczeniu miano przystąpić do wyboru zarządu, 
nim jednak to nastąpiło, powzięło zgromadzenie 
jednogłośną uchwałę, którą przyjęto p. Ignacego 
Frankowskiego, naczelnika miasta obecnego wła- 
śnie w sali, na członka honorowego. 
Przystąpiono potem do wyboru rady nadzorczćj 
i dyrekcji. W skład pierwszćj weszli: Frankowski 
Ignacy, Majerski Ferdynand, Szumacher Józef, 
Hradel Wojciech, Krzysztoforski Alojzy, Miiller 
Franciszek, Tarczyński Fryderyk, Szindler Wine, 
Komorowski Teofil. Na zastępców: 'Pielichowski, 
Michniowski, Opic, Florczyk. Rada nadzorcza | 
wybrała prezesem p. Frankowskiego, wicepreze- 
sem p. Majerskiego. Potem nastąpił wybór dy- 
rekcji z grona rady zawiadowczćj; wybrano na 
dyrektora Szumachera, na sekretarza Hradla, na 
kasjera Krzysztoforskiego. Poczem prezes rady 
nadzorczćj stosownóm przemówieniem pożegnał 
zgromadzonych i zamknął posiedzenie. 


Z Horodenki. — Br. Romaszkan Jakób ofiaro- 
wał dla założonćj w tym roku powiatowój bibljo- 
teki nauczycielskiej w Horodence jako dar nowo- 
roczny 80 dziełek w polskim języku i 200 koloro- 
wanych obrazków do rozdzielenia uczniom szkoły 
tutejszćj. 


e 


Niemca albo rossyjskiego poddanego, czyli 
narodową nieprzyjaźń i niechęć najsilnićj 
się odezwą. Wtenczas Szulc dochodzi w 
zdaniach swoich aż do pogardy, ale czę- 
ścićj wyraża się z piekącą i dotkliwą iro- 
nją... Choć znowu i tego zaprzeczyć nie 
można, co nawet mimo woli autora w je- 
go dziele się przebija, że w charakterze i 
zwyczajach narodowych Polaków jest coś, 
co cudzoziemcom, a mianowicie zacho- 
dnim naszym sąsiadom zawsze i wszędzie 
podoba się i imponuje. Postawa żołnier- 
ska dzielnćj kawalerji narodowćj, układne 
i wspaniałe postacie panów i szlachty, 
gładkie obejście się w stosunkach z ludź- 
mi, towarzyskie życie w stolicy pełne 
swobody i powabu, i o czem zapomnieć 
nie należy, urok kobiet polskich tak z 
wielkiego świata jak i z niższych stanów, 


mnićj dobra wiara. Zdaje nam się, żejw ogóle wszystko to, coby można nazwać 
zem wad naszych i stron ujemnych. Temu | najważniejszym tego powodem będzie wła- {Įszlachetnością rasy i zewnętrznemi przy- 


ściwa Niemcom sumienność, z jaką ba- 


I 
la każdą rzecz i o nićj sądzą. Chociaż 


uprzedzeni i niechętni nie mogą się po-|. 


wstrzymać od wykazania pewnych stron 
dodatnich dlatego jedynie, że je przy 
swojóm badaniu znaleźli, i że raz znale- 
zione są im do całości obrazu niezbędnie 
potrzebne. Szulc i w takim razie nie za- 
pala się, nie entuzjazmuje — chłodno 
zdaje tylko sprawę z swych spostrzeżeń, 
sądząc, że inaczój nie uczyniłby zadosyć 
swemu obowiązkowi sędziego. Czasami 
zdarza się jednak, że ze swćj obojętnój 
roli wypada i uczuciu powodować się da- 
je. Jak się łatwo można domyśleć, dzieje 
się to wtenczas, kiedy w nim uczucie 


miotami, wyrywa z ust surowego sędzie- 
go wyrazy uznania, a nieraz podziwu. 
Rozdział pierwszy, zajmujący opis po- 
dróży z Rygi do Warszawy, z wyjątkiem 
opisu litewskiego ludu, niezbyt wiele o- 
budza interesu. Są to drobne szczegóły 


podróży, przeplatane skargami na polskie 


drogi, polskie poczty, czyli na polskie 
niedbalstwo. Dalsze rozdziały za to są 
nadzwyczaj ciekawe, pouczające, w spo- 
sób żywy, malowniczy i zajmujący napi- 
sane — czytają się jak z talentem napi- 
sana powieść albo romans. Wszystkie te 
rozdziały aż do końca prawie książki po- 
święcone są, z niektóremi zboczeniami, 
opisowi Warszawy, jéj-życia towarzyskie- 


SZ, 


Z Tarnopola. — Dnia 21 z. m. i r., uczniowie 
obu narodowości tutejszego gimnazjum, pod kie- 
rownictwem p. Józefa Horitzy, nauczyciela muzyki 
i śpiewu, wykonali na dochód ubogich kolegów 
w sali teatru muzykalno-deklamacyjny wieczór, 
z którego po odtrąceniu wydatków czysty dochód 
378 złr. 58 c. wynosi. 
CUCU 


Część urzędowa. 


— Cesarz postanowieniem z d. 1go b. m. raczył 
najmiłościwićj mianować Ernesta Girtlera - Klee- 
born i Jana Lityńskiego radców sądu krajowego 
we Lwowie radcami wyższego sądu krajowego 
tamże. 

Edykta.— Sąd obwodowy w Złoczowie zawia- 
damia Marjannę Rudzką o pozwie Edmunda M. 
Sander pto 100 duk. hol. ze stanu dóbr Chlebo- 
wic szarskich. Termin obrony 17 stycznia b. r. 
Kuratorem adw. dr, Heyne z zastępstwem dr. Mi- 
jakowskiego.— Aleksander Wisłocki, notarjusz w 
Tarnowie, uwiadamia o publicznćj licytacji na d. 
24 stycznia b. r. w Tarnowie wszystkich wierzy- 
telności należ. do masy krydalnćj Manna i Dursta 
pto 9,707 złr. 20 e., 15,224 złr. pretensji handlo- 
wych i innych ruchomości. — Sąd krajowy krak, 
zawiadamia p. Teresę hr. Skorupkową o wniesio- 
nym pozwie nakazu płatniczego w przeciąga 3 
dni M. Pipera pto 500 złr. Kur. dr. Wyrobek. — 
Sąd powiatowy w Kozowćj uwiadamia Zygmunta 
hr. Dzieduszyckiego o dozwolonćj sprzedaży w d. 
17 stycznia, 17 lutego i 17 marca b. r. rustykal- 
nćj realności, w obrębie gminy Medowćj położo- 
néj, na rzecz Wolfa Jampola pto 4,953 złr, i ko- 
sztów sądowych. — Dnia 11 stycznia b. r. począw- 
szy, odchodzi obok karjolek Buczacz - Mikulińce, 
także poczta piesza między Strusowem i Miku- 
lińcami, s 

©bwieszczenia.— Sąd obwodowy tarnopolski 
uwiadamia pp. Michała i Karolinę z Łukowskich 
mat. Mogilnickich i Stanisława Wierzchaczewskie- 
go o wniesionym pozwie na ekstabulację sumy 
3,082 złr. i 18*/, c. ze schedy dóbr Czortkowa. 
Termin do ustnćj rozprawy na d. 22 lutego prze- 
znaczony. Kuratorem dr, Sternklar w zastępstwie 
dra Mantla. - 

Dyrekcja obwodowa skarbu w Brodach rozpi- 
suje licytację przez oferty poboru podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa w Brodach na rok 1870 i 
1871, do d. 18 stycznia. Cena fiskalna za rok je- 
den wynosi 22,362 złr.-— Dyrekcja obwodowa skar- 
bu w Stanisławowie rezpisuje licytację poboru 
podatku od myta na moście w Wystowie na rok 
1870, 1871 i 1872. Cena wywołania 4,805 złr. 
Termin do 12 stycznia b. r. 

Konkurs na dwie posady oficjałów przy za- 
rządzie domu karnego we Lwowie, z roczną pła- 
cą 660 złr., wolném mieszkaniem, opałem i relu- 
tum na oświetlenie. Podania wnosić należy do 
nadprokuratorji państwa do d. 30 stycznia b. r. 

— Z końcem grudnia z. r. było w obiegu na 
zasadzie ustaw z d. 24 grudnia 1867 (D. u. p. nr. 
3 z r. 1868) $. 5 i z d. 1 lipca 1868 (D, u, p. nr. 
83) art. 2,: 

A. według rejestrów prowa- 
dzonych w uprzyw. austrjack. 


banku narodowym, a obecnie 
sprawdzonych: 


1. Udziałowych przekazów 
hipotecznych a mianowicie: 
a) opiewających na mon. kon. 

12,650 złr. tj. w walucie 

austr. 13,282 złr. 50 c. 
b) opiewających 

na w.a. 90.502,350 złr,— c. 


` złr. 


90,515,632 


razem 50 
2. Banknotów jedno- i pię- 
cioreńskowych uznanych za no- 
ty państwa, a mianowicie: 
jednoreńskow.  3.780,680 złr. 
pięcioreńskow.  1.690,860 złr. 
razem . 
B. Wydanych z zamknięcia 
przez podpisaną komisję: 
I. formalnych not państwa. a 
mianowicie: 
jednoreńskow. 83.746,850 złr. 
pięcioreńsk. 113.373,440 złr. 
50-cioreńsk. ` 112,278,300 złr. 
razem . 


5.671,040 


309.898,690 


II. monety zdawkowćj po dzie- 
sięć centów (wraz z zapasa- 
mi we wszystkich c. k. ka- 


- Bach) 4.012,931 


409.598, 193 


Ogółem 50 

Wiedeń, 2 stycznia 1870. 
Z komisji rady państwa do kontroli dłagu państwa. 
Rudolf hr. Wróna m. p. prezydent. 


Dr. Ignacy Kaiser m. p. człon. kom. 


Wiadomości z literatury î sztuki. 


— Nakładem Fr. Ksaw. Pobudkiewicza w Kra- 
kowie wyszła (r. 1870) powieść p. t. „Całe życie 
więzieniem czyli dziesięć dni zamęścia.* Napisał 
L. W. B. Autor sam przyznaje się w przedmo- 
wie, że do artystycznćj wartości powieść ta nie 
ma pretensji, bo do napisania jéj była powodem 
jedynie chęć podania do wiadomości bolesnego wy- 
darzenia, jakie dotknęło jéj bohaterów w rzeczy- 
wistości. Tłem powieści są wypadki rewolucji wę- 


go, społecznego, umysłowego i polityczne- 
go. A jest to:obraz bardzo szczegółowy 
i dokładny, tak, że z niego można nabrać 


zupełnego wyobrażenia, czóm była nasza |1 


stolica przy schyłku przeszłego wieku. 
Wiele z tych rysów, które Szule nakre- 
ślił, znajdujemy po dziśdzień w fizjogno- 
mji i życiu warszawskióm, tak, że bardzo 
często można porównywać teraźniejszość 
z przeszłością. ©, 

Autor z wszelką systematycznością roz- 
poczyna od skreślenia topografji Warsza- 
wy, podaje plan miasta z jego ulicami, 
pałacami i kościołami odznaczającemi się 
smakiem lub przepychem, jak i tą czę- 
ścią Warszawy, która rażąco odbijała nę- 
dzą i zamiedbaniem od wspaniałych bu- 
dowli magnackich. Warszawa w owe cza- 
sy musiała mieć charakter Konstantyno- 
pola, co łatwo da się wytłómaczyć bra- 
kiem trzeciego stanu, stanu mieszczań- 
skiego, który jedynie może być twórcą 
miast. 

Od kamieni i murów przechodzi Szule 
do zamieszkujących je ludzi. Warszawa 
mieściła w sobie przedewszystkiem ma- 
gnatów, mieszczan, po większój części z 
Niemeów pochodzących i bardzo wiele 
proletarjatu. Nierzadko jednak dla sejmów, 
spraw sądowych, wreszcie na zabawy i 
rozrywki zjeżdżała tutaj bardzo licznie 
szlachta z różnych stron rzeczypospolitćj. 
Szulc miał przeto przed oczyma prawie 
wszystkie stany istniejące w Polsce. To, 
co powiada o ich charakterze i stosunku 
wzajemnym do siebie, jakotóż o history- 
cznym ich rozwoju, jest trafnie, prawdzi- 
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gierskićj z r. 1849 i ostatniego powstania polskie- 
go, a obejmuje ona dzieje dwóch ludzi, ojca isy- 
na, którzy w tych wypadkach ucierpieli i za spra- 
wę ojczyzny życie swe oddali, 

— W Warszawie wyszła komedja 3 aktowa 
Emila Anger w pięknem tłumaczeniu wierszem p. 
K. Kaszewskiego p. t. „Filiberta.ś Komedja ta 
należy do tegorocznego repertoaru p. Modrzeje. 
wskićj w Warszawie, jakoż w istocie posiada ty- 
le zalet, że wyrazilibyśmy z wielką chęcią pra- 
gnienie ujrzenia jćji na naszym teatrze, gdybyś- 
my nie wiedzieli, że podobny objaw życzenia ze 
strony opinji publicznćj i krytyki sprawiłby wła- 
śnie przeciwny skutek i albo na zawsze (tj. na 
czas trwania dzisiejszćj dyrekcji) albo przynaj- 
mniój na długo usunąłby ją z desek teatralnych. . 
Dyrekcja bowiem krakowskiego teatru odznacza * 
się tém, że uważa sobie za zaszczyt brawować o- 
pinją publiczną. i 

-Szkoła nr. 52 zawiera: O krótkim wzroku mię- 
dzy młodzieżą szkolną, przez prof. A, Ellingera.— 
Ustawa o władzach nadzorczych dla szkół ludo- 
wych uchwalona w tegorocznym sejmie. — Sprawy 
tow. pedagogicznego. — Czynności krajowćj rady 
szkolnćj.—Uwiadomienie.— Odezwa.—Od wydawe 

Szkuła nr.XII, (dodatek miesięczny) zawier 
O majówkach i wycieczkach młodzieży szkolnć 
przez Stan. Sobieskiego. — Wiadomości bibljogra 
ficzne. — Ogłoszenie przedpłaty na bibljografj 
polską. — Konkurs. 

Włościanina nr. 1 (rok II) zawiera:' O stowa 
rzyszeniach.— Prześladowanie kościoła katolickie- 
go w krajach polskich pod moskiewskim rządem 
[IIL] (z ryciną). — Stróż i pan.— Co się dzieje w 
świecie ? — Rozmaitości. — Wiadomości kalendar 
skie.—Kto pod kim dołki kopie sam w nie wpada 
powiastka (z ryciną), — Przypomnienia dla gospo, 
darzy, — Ceny zboża. — Odpowiedzi na listy, 
Ogłoszenia. 
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Kronika potoczna i rozmaitości, 


Po zamieszczeniu kilku uwag o koniecznoś 
rychłego zwołania ogólnego zgromadzenia towa 
przyjaciół oświaty, z prawdziwóm zadowolnienie 
podajemy do wiadomości, że zebranie zostało j 
zdecydowane przez zarząd towarzystwa, a 
sesji jaką tenże ma odbyć w poniedziałek, ma by 
naznaczony termin zwołania. Qzyniąc zadość ż: 
dańiu wielu członków tćj instytucji, zwracamy 
uwagę jéj zarządu na to, że najdogodnićj jest d 
ogółu członków, aby zgromadzenie zostało zap 
wiedziane na dzień świąteczny około godziny 
gdyby zaś w inny dzień, to przynajmnićj dopi 
około godziny 7,-gdyż w dnie pracy ogół członk 
może być wolny od swoich obowiązkowych zaj 
dopiero wieczorem. 

W muzeum techniczno - przemysłow 
w niedzielę dnia 9 stycznia będą odbywać się 
stępujące wykłady: od g. 4—5 prof. Maj z fiz 
doświadczalnćj: „O metalach (dokończenie) — 
renie— sposoby utrzymania i gaszenia ognia— 
dychanie i ciepło zwierzęcn— fermentacja— gn 
i butwienie— żywienie się roślin i zwierząt. — O 
g. 5—6 prof Rozwadowski: „O odbudowie czyli 
wydobywaniu kopalin robotą rąbaną, strzelaną, 
i ogniową, wraz z opisaniem narzędzi do tegoż 
potrzebnych.* Wchód bezpłatny dla słuchaczów 
obojga płci. ś tę 

Spis członków koła politycznego w Krf- 
kowie.— Bałucki Michał, Bylicki Wiktor, Chmur- 
ski Antoni, Czyżewicz Adam, Dworski Marjan, 
Dzieduszycki Mieczysław, Dietl Józef, Eminowicz 
Wincenty, Gajdzic Teodor, Gumpłowicz Ludwik, 
Gebhard Bogumił, ks. Jasiński, Rapoport. Arnold 
Samelson Szymon, Satalecki Józef, Siemieńś 
Władysław, Styczeń Wawrzyniec, Szczepański A! 
fred, Trzecieski Franciszek, Warszauer Jonata 
Wąsowicz Albin, Wyrobek Wacław, Hoff Bogda 
Machalski Maksymiljan, Kański Mikołaj, Jak 
bowski Faustyn, Józefczyk Andrzćj, Gralichowski 
Stanisław, Blatteis Zygmunt, Łuszczkiewicz An- 
toni, Jan Mierzb Matliński, Bobrowski Wincenty, 
Mańkowski Konstanty, Biesiadecki Stanisław, dr. 
Wróblewski, Wencel Konrad, Jahn Józef, Fibich 
Władysław, Bełcikowski Franciszek, Weigel Fer- 
dynand, (Cd. m.) | 

Z tak zwanemi „kartami oznajmujące 
mi,“ mieszkańcy Krakowa wiele mają kłopotó 
Mnóstwo tych kart urzędnicy nie przyjmują i o 
syłają napowrót do domu z powodu różnych ni 
dokładności w wypełnianiu pojedyńczych rubryk, 
złego zeszycia kart it. p. Pojmujemy, że zadosy: 
uczynienie wszelkim formalnościom było dla wie 
prostodusznych umysłów dość trudnóm zadanie. 
ale większa daleko część winy spada na nie 
kładność informacji danćj publiczności ze stron 
urzędowćj. „Karty oznajmujące* jak wszystk 
prawie co zurzędowćj redakcji wychodzi, pisan 
są w ten sposób, że nikt czysto po polsku mówią 
cy, a zatem i po polsku myślący, dokładnie wszy 
stkich objaśnień zrozumićć nie zdoła. Już sam 
nazwa „karta oznajmująca* dla polskiego czytel 
nika jest niejasną, i na fałszywe myśli go wpro 
wadza. „Karta oznajmująca" w czysto polski 
rozumieniu znaczy pismo, które biorącemu je do 
ręki ma coś oznajmiać. Tym czasem rzecz się 
ma całkiem przeciwnie, bo biorący ją ma dopiero 
w nićj swoje oznajmienie umieścić. Niektóre zno- 
wu informacje są niedostateczne, a 0d publiczności 
żądają, aby się domyśliła sama wymagań, o któ- 


wie i z wiernością historyczną pochwyco- 
ne. Nawet w tak drażliwój kwestji, jak 
kwestja poddaństwa, nie poszedł on da- 
éj nad rzeczywiste granice, powiadająe, 
że lubo ono jest zależnością w najwyż- 
szym stopniu, nie jest jednakże niewolą 
osobistą (str. 115), jak to np. było w 
Niemczech. 

Życie towarzyskie i społeczne stolicy 
opisane jest z miniaturową dokładnością. 
Jakie mnóstwo szczegółów , jaka obfitość 
faktów, jakie bogactwo kolorów! Pocz 
wszy od pysznych pałaców aż do najlie 
szój lepianki, wszędzie nas autor oprowa 
dza — a nigdzie najmniejsza drobnostka 
nie ujdzie jego baczności. Zarówno wić 
on dobrze o: zwyczajach i nawyknieniach 
książąt i dygnitarzy, jak o małogach i 
sprawkach furmanów, albo o abraniu ka- 
mienicznego stróża. Teatr, reduty, bale 
publiczne i zabawy prywatne, hece ze 
zwierzętami, wycieczki do Ujazdowa lub 
Marymontu, modne whisky, w których po- 
wozili się eleganci i elegantki, domy gry 
i inne, które nie zawsze można po na- 
zwisku wymieniać — przesuwają się przed 
nami w pełnym rozmaitości kalejdosko- 
pie... Ale niestety" ponad tém bawiącóm 
imaginację widowiskiem wisi surowy wy- 
rok, który my za autorem powtórzyć mu- 
simy, że całóm tóm życiem, pełnóm roz- 
maitości, barwy a nieraz powabu, rządzi- 
ła tylko lekkomyślność, egoizm i szalony 
zbytek... ne 


(Dokończenie nastąpi), 


tą. selo 
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dzieja, że światło w nióm zawarte ciemnię| Stan kasy oszczędności w Stanisławowie. i [dawać trymfalne biuletyny z Dalmacji , nie ~ 
dziś. jeszcze wszechwładnie u nas Gui ‘Stan wkładek wynosił końcem = zł: kr. RiT — Przegląd. polityczny.. Aa SA wierzą już wiadomościom urzędowym o pod- i 
jącą rozpędzi, umysły z więzów zastarza- listopada 1868 . . . . ` 189.089 11]. Wiedeń 7 stycznia. daniu się powstańców i zapowiadają —mia- 
łych systematów wyzwoli i z obłędów wy- | w miesiącu grudn. 4869  złr. kr. _B. Dzisiaj pod przewodnictwem Szmer- | towicie stara Presse, ponowny wybuch po- 
wiedzie. wpłynęło wkładkami linga odbyło się posiedzenie komisji adre- | Wstania. Nie sprawdzi się więc na Dalma- 

Zaznaczamy tóż z roku ubiegłego i drugi| od 68 stron ... . 9.670.96 |sowój izby panów. Obecnymi byli wszyscy | cji zdanie Hipokratesa: qu00 ferrum non 
fakt wielkiego znaczenia. W / Warszawie | natomiast zwrócono 37 * _| ministrowie, prócz Bergera. Sprawozdawca | sanat, aurum ssanat=—ani żelazo nie pomo- 
p. Taubwurcel fabrykę pudrety założył, | stronom. ...... 9.095.44 hr. Ad. Auersperg odczytał projekt komi- |gło, ani złoto nie pomaga. . SSA 

a w Kownie pan Abramowicz wzniósł już | przybyło więc: .... . EA - 575 52|sji, który kładzie nacisk na utrzymanie |  Nordad. Aug. Ztg "zapisuje z zadowole- 
młyn parowy, w którym zamierza 100,000 | do ‘tego. niespodziewana z koń- konstytucji, oświadcza się za reformą wy- niem różne. dawniejsze objawy sympatji 3 
cent. kości przemielać. Zakłady tego ro-| cem roku do kapitału dopisa- borczą, bez wdawania się w szczegóły, aco | ministra Oliviera dla sprawy niemieckićj, 
dzaju nie po raz pierwszy w kraju na-| sana 6*%tprowizja. ...:. ... 4,176 59|do ugody oświadcza, że robiono już|widząc w nich rękojmię pokojowój misji 
szym zdobyć sobie stanowisko próbują; Stan wkładek wynosi zatem dna , |wszystko co jest możliwóm. (1) Adres nowego ministerstwa. RAB 
lecz dotąd dla braku odbytu usiłowania| 3, grudnia 1869'..... 193.791 22|rozbierano  ustępami i przyjęto bez |. Półurzędowa „prasa francuzka wtoruje 
te były nadaremne. Obecnie zaś p. Taub- zmiany. Mniejszość, którą składają: ks. |tym różowym przepowiedziom ministerjal-- 
wurcel przeszło 4000 cent. pudrety w cią- Czartoryski, ks. Jabłonowski, Lob-|nego organu pruskiego. ESN $ 
gu lata i jesieni wyprzedał, a były i wię- /kowitz, Szwarcenberg, hr. Kuefstein, o-|  Patrie zauważa, że zdanie pruskiego - 
ksze żądania, którym zadosyć uczynić już świadczyła, że wiedząc z góry, iż w ko- dziennika nie jest bezzasadnóm; jedynćm. 
nie mógł, gdyż, mając na względzie za- misji poprawek wcale nie przeprowadzi, zadaniem dzisiejszój Francji „jest rozwój 
wody przez poprzedników swych doznane, wstrzymuje się od dyskusji, ale zastrze- |wolności wewnątrz i utrzymanie pokoju 
na małą skalę fabrykację rozpoczął. Jak ga sobie postawienie w izbie wnio-|na zewnątrz. | 
wiele p. Abramowicz dotąd kości wyprze- sku mniejszości, którój bronić bę- 

dzie ks. Lobkowitz. Ministrowie nie 


dał, o tóm z pewnością nie wiemy, lecz 
nie mówili, tylko przy ustępie o Dalmacji 


wkrótce dokładną wiadomość mieć bę- ; a Ai i 
dziemy i tę czytelnikom naszym zakomu- powiedział hr. Taaffe: Spodziewam Ostatnie telegramy. ansk; 
się,że w14 dniach będę mógł ogło- 


nikować nie omieszkamy. : eko 
Co do istniejącćj tu w Krakowie fabry- sić zupełną pacyfikacją Dalmacji. een Say kaca Copes EKE 
ki pudrety, również godnóm uwagi jest, Izba panów rozpocznie posiedzenia w dE 7 A H A pau PRE 
iż w roku założenia jéj, t.j. w 1866, pan połowie przyszłego tygodnia. 4 za n y Posłów: TTT a on 
Mierzb (właściciel fabryki) zaledwo 145 Opowiadano mi dzisiaj, że w mieszka- | "87 LL aast DaT on 
cent. wyrobu swego sprzedał; w r. 1867 — niu zbiegłego robotnika Hartunga przy | 9. pana Pi aj x aa dka kg AIX ? 
492 cent; w 1868 — 2250 cent., a w ze- rewizji sądowój znaleziono papiery kom- Bp EN Bai Pras ozen. dla spro- . 
szłym roku 5820 cetnarów. Dodać tu je- promitujące wiele ogób. Nawet jeden z rad- Te ie Weba a s Aoc ego stanu w pań- 
szcze należy, iż liczba gospodarzy kupu- ców miejskich ma być skompromitowany. róne ASO 0 5 NEA 
jących pudretę prawie że się jeszcze nie Podaję wam jednak wiadomość tę z naj- a g | sk Ac Re e bas m dówa 
zmieniła, albowiem w ciągu 3-ch lat ciż większóm zastrzeżeniem. WS POJĘ eetet 1 pokoju ludów, 
sami kupują lecz coraz odważnićj, t. j dREliRA śe w kwestji praw krajów ije- 
większemi partjami. Jest to zarazem smu- ` Berli ; aR GO stanowiska państwa E vojakt żąda; 
tny ale i pocieszający objaw, gdyż może- _ Berlin 6 stycznia. uregulowania. stosunku kościoła do: pań- 
my być pewni, iż świetne rezultata, jakie (Wyjątek z listu.) stwa i zupełnego przeprowadzenia kon- 
ci roztropni gospodarze. osiągną, upór in- 4. .... Demonstracja orderowa, ' urzą- |stytucyjnie obowiązujących ustaw. Tages 
nych przełamią. dzona przez .cara na rzecz Prus, wywoła- | Presse uważa za pewne, że większość ko- 
Wreszcie kilka gospodarstw i takich ną była — jak wiadomo zamiarem okaza- |misji odrzuci wniosek Spiegla i panemu 
już posiadamy, które przewodnicząc się nia Franeji nierozerwalności związku Prus | członkowi swojemu (prawdopodobnie Szin- 
światłem współczesnój nauki, najzupełnićj z Rosją. SA ten atoli opiera E sM AiR god W. wypracowanie projektu 
- s czej na osobistćj sympatji panujących, ni u, ZANA 
AD e ać na właściwych interesach obu państw. Belgrad 8 stycz. Austrjacki dyploma- 
A więc, co do przyszłości naszego rol- „Jako contrepoint mogę wam przesłać |tyczny ajent wręczył ks. Miłoszowi udzie- 
nictwa, rozpacz byłaby zbyteczną... Ale wiadomość, że dwór kopenhagski — jako |lony mu przez cesarzą austr. wielki krzyż 
zanim światło nauki z osób pojedyńczych blizko spokrewniony z dworem petersbur- orderu Leopolda. polsat | 
na masy się rozleje, zanim te ostatnie do skim — wezwał poufnie rząd rosyjski doj Paryż 8 stycz, Niektórzy członkowie 
czynu przystąpią i zanim owoce pożądane wzięcia inicjatywy w sprawie Szlezwigu. rady stanu „mają. dostać uwolnienie dla 
spożywać już zaczną — ileż to jeszcze Rząd rosyjski, jak zapewniają, ma tuczy- | zrobienia miejsca nowym żywiołom. Wczo- 
najrozmaitszych klęsk / przeboleć *wypa- stawiedie wądy gi dem Brzyjazne przed_|raj przyjmując ciało dyplomatyczne, o- 
dnie?! ; stawienie rządowi pruskiemu. Akcja ta |świadczył minister spraw. zagranicznych: 
dyplomatyczna odbywa się jednak więcój Francja zamierza i nadal nie mieszać się 
en famille, i zdaje się, nie nabierze cha-| do wewnętrznych spraw innych mocarstw. 
rakteru drażliwego. Senat obradował nad trzema wnioskami 
Z innćj strony dowiaduję się, że hr.|do interpelacji, Minister. spraw zagran. 
Chotek, który niebawem do Petersburga oświadczył: rząd pozwoli sobie objawić 
wyjedzie, „miał otrzymać od _ kanclerza swoje zdanie co do wniesionych interpe- 
Beusta i od cesarza obszerne instrukcje lacji, ministerstwo dotrzyma wszystkich 
w celu zbliżenia obu dworów, których sto- |danych przyrzeczeń. cda 
sunki w ostatnich czasach. się oziębiły.... Paryż 8 stycznia, W procesie Rappela 
| .  |skazano: Hugo na 4 miesiące, Barbieux 
„Najnowszóm w sprawie przesilenia ga- |na 3, Pyat (nieobecny) na 4; każdy 1000 
binetowego, pisze. Tagblatt, jest to, że|fr. grzywny. Wyrok w procesie o broszu- 
wszyscy ministrowie byli na wspólnym|rę Pyata: Pyat 4 miesiące i 1000 fran, 
objedzie, danym przez hr. Taaffego.* [drukarz Baliteut 14 dni i 200 fr. 
RE więc, że w Wiedniu mov i ; ) 
już tylko 0 ugodzie i porozumieniu w ło- SEO y ya aR am 
nie gabinetu, bo jakżeżby mogło takowe , Kursa. Wiedeń 8 stycznia, g. 1 m. 55 
nie nastąpić przy wspólnym objedzie?|5:/ zjednoczony dług państwa 60.75.— 59%% 
Tagblait donosi, że wszyscy ministrowie |Zidn. dług państwa w srebrze 70.75 — Lon- 
stawią się w komisji adresowój i odpo- dyn 123.25. Srebro 120.65. — Dukat 5.79—. 
wiadać będą na zadawane im pytania. | Akcje kred. 264.20.— Lombardy 259.20-— 
Co więcój, dziennik ten podaje już nawet | Losy z 1860 r. 9890. — Losy z 1864 r. 
„Warunki“, pod któremi ugoda między | !18.50.— Akcje franko-austr. 110.—.— Na- 4 
ministrami miała być zawartą. poleony — —.—Akcje kol. galic. Kar. Lud, 
Mają to być następujące: 245—. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
Stanowisko bierne w sprawie wybor-|205—. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
czćj; stanowisko odporne względem re- 162.50. zem Akcje Banku 146.—. — Akcje 
zolucji galicyjskićj i deklaracji czeskićj. | banku związk. (Vereinsbank) 89.50. — Ak- 
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tych nie jest uwiadomioną. W jaki sposób np., zwyczaju. Rodziny zbierają się w domu. o bie- 
karty mają być zszywane, nikt o tém z informacji | dnych pamiętają przedewszystkićm, aby mieli ja- 
nic nie wiedział, wiele jednak kart powracało do [ką taką, wieczerzę i przez święta co jeść i pić. 
mieszkańców dla zeszycia ich podług formy. |Przez parę tygodni zbierają w tym „celu składki. 
W „Postępie* w poniedziałek dnia 10 b. m. | Zakłady dobroczynne, naukowe, szpitale. prsygo- 
o godzinie 8 wieczór, p. M. Przybylski wracający |towują dla biednych, uczniów i chorych zabawy, 
świeżo ze wschodu, gdzie uczestniczył. otwarciu koncerta itd. Nie brak i sadów dla dzieci. Dzien- 
kanału Suezkiego, będzie miał odczyt: „O wa- |niki wychodzą 'z rana jak zwykle i większą część 
ności otwarcia kanału suezkiego, a w szczegól- |swych łamów poświęcają rozmyślaniom o Bożóm 
ci, jaki kanał suezki może miéć wpływ na | Narodzeniu , strojąc swe rozprawy arabeskami 
przemysł, rękodzielnictwo i handel płodami | humoru lub westchnieniami religijnemi. AO 
polskich a zwłaszcza galicyjskich.“ Dla palących cygara przyjemną będzie wia- 
iewica—Kwiaty.—Są to dwa nowe pisma, | domość, że w Nowym Jorku zaprowadzoną wła- 
wsze literacko-pedagogiczne, artykuły: pod- |śnie została maszyna parowa do wyrabiania cy- 
ne sẹ z kolei: . Pietraszewski, Fielraszewska, | gar, która niesłychanie zręcznie i prędko całą, 
je. Treść pierwszego numeru jest zajmu- | pracę rąk ludzkich zastępuje, kraje liście, składa 
i rozmaita. Nr. 1 Kwiatów przedstawia się |jeizwija cygara. Potrzebny jest przytóm tylko je- 
izo ozdobnie i zawiera: Witajcie kwiaty, wiersz | den robotnik, który pędzlem liście zwilża i pod- 
ikiewicza.—Szkic z życia artystów. Boże na- |suwa, Na godzinę wyrabia ta maszyna 2000 cy- 
„enie,— Koresp. z Paryża.— Kroniczka z Kra- |gar, przez co na 1000 „ubywa do 10dolarów ko- 
a. — Rozmaitości. — Pytania i odpowiedzi, — | sztów i usunięte : są nieprzyjemne po fabrykach 
6 lekka i przyjemna, tylko kroniczka wcale | praktykowane operacje. Może za jakie 10 lat doj- 
jest kroniczką. Podpisano na numerze: Cze- | dzie ta maszyna do Europy, a za 50 do Austrji. 
v Pieniążek odpowiedzialny redaktor, właści- | Proces Traupmana. — W czasie rozprawy 
KÓl i wydawca; W. hr. Bobrowski współredaktor, | sądowćj wydarzyło się kilka faktów zajmujących: 
. Sarnecki główny współpracownik. W przedpokoju izby sądowej był natłok ludźi tak 
r. Albert Mendelsburg bankier tutejszy i | wielki, że pewien człowiek omdlał i padł nie daz 
ca miejski, nabył jak się dowiadujemy, dom |jąc znaków życia. Przeniesiony: natychmiast do 
y rynku głównym pod 1. 9, gdzie się mieści | hotelu Dieu, przyszedł wprawdzie do siebie, ale 
olda, zapewne w myśli przeniesienia tam swego | wpadł w dziką jakąś wściekłość, SR »Traupmana 
toru bankowego, dotychczas naprzeciwko obok |mi dajcie, wołał, pieniąc ze złości, zabiję go!<— 
garni p. Baumgardtena znajdującego się. Około 9 wieczór cisnął się tłum ludu gorączką 
4 Antoni Piórecki, weteran Kościuszko-|ciekawości drzący, by usłyszeć wyrok przysię- 
ki, mieszkający w Rzęśnie polskićj, włości pół |głych, W tém nagle wpada młody, elegancko u- 
li od Lwowa odległćj, zmarł dnia 4 b. m. po | brany człowiek na sługę sądowego i woła: „Bro- 
letnich cierpieniach w 106 roku; przy. synie | szę mnie aresztować , jestem współwinowajcą 
oim nadleśniczym tamtejszym. Traupmana;* a gdy stróże bezpieczeństwa uśmie- 
PPożary.— D. 6 z, m.ir. w Szynwałdzie w pow, |chali się tylko i nie brali się „do niego, zawołał 
p nowskim zagroda włościańska, podpalona, szko- na głos: „Nie masz więc sprawiedliwości we Fran- 
517 złr,; d, 14 z, m. w Nowojowy w pow. san- feji? Jakto? Ja się sam ogłaszam winnym i nie 
kim zagroda włościańska, przez nieostrożność, | chcą mnie aresztować, VĘ i 
koda 1200 złr., dziewka poniosła śmierć w pło-| Teatr.—- Dziś w sobotę: „Pojęcia pani Aubray“ 
eniach; d. 16 z. m. w Krynicy w pow. sandeckim | Janina p. Parżnicka, j 
prode włościańska, jak sądzą podpalona, szkoda į W niedzielę, 9 stycznia ostatni występ p. Jó- 
jO zh. d. 20 z. m. w Dolinie realność z budyn- | zefą: Rychtera. „Mieszczanie i kmiotki* czyli hàn- 
mi gospodarskiemi, przez nieostrożność, szkoda dlarz bydła z krakowskiego, komedja w 3 ektach 
DOO złr.; d. 29 z. m. w Księżnicach w pow. miel- | ze Śpiewami przez B.: „Gwozdeckiego. Osoby: Py- 
kim budynki gospodarskie na plebanji, przy- |sznicki, bogaty przedsiębiorca p. Wolski. Eulalja, 
na niewiadoma, szkoda 5000 złr. ž jego żona p. Ekerowa. Klotylda, ich córka panna 
Koszta pomnika na cześć 100-letnićj walki | Kwiecińska. Capiński, bankier p. Źródelski, Ro- 
jaki w Rapperswyl i założenia tamże muzeum |bert, jego syn p. Wolański. Pan Glatt, spekulant 
nosić będą 17,000 franków. Pracą kieruje bu- giełdowy p. Ładnowski ojc. Stanisław, handlarz 
wniczy Juljusz Stadler. bydła z krakowskiego p. Rychter. Kasia, jego žo- 
W Warszawie dnia 4 b. m. ir. na trzecióm |na p. Hoffmann. Zofja, jego córka z pierwszego 
| dstawieniu „Dony Dianny* zgromadzona licz- | małżeństwa p. Wolska. Drygalski p. Eker. Du- 
publiczność grzmiącemi oklaskami nagradzała | szycki, kasjer pana Pysznickiego p. Bogucki. Bal- 
trzowską grę pani Modrzejewskićj w ty- | tazar, służący p. Siedlecki. Kapelmistrz pan Mę- 
bwćój roli. drzycki. — Goście obojćj płci. Muzykanci. Rzecz 
Salon Deotyimy.—W sam dzień Nowego roku | dzieje się w mieszkaniu p. Pysznickiego w War- 
b salonie autorki „Wojny Olbrzymów,* „Gór* i|szawie. Początek o godz. 66j, z powodu, że o 10 
u innych utworów poetycznych, dwaj bracia | zaczyna się maskarada, R 
| agnerowie, synowcy sławnego kompozytora, wy- 
ali muzykę, napisaną przez Wolffa: w Wiedniu 
( jednćj z dawnych improwizacji Deotymy p. t: 
| aniec.“ Tekst pod muzykę przełożył na język 
emiecki hr. Erzenberg.. Nie na tem jednak skoń- 
yła się ta muzykalna dla wieszczki niespodzian- 
albowiem inni także artyści, a pomiędzy niemi 
hwiący obecnie w Warszawie p. Jelski, wykonali 
hkrzypcach i fortepjanie pełne wartości dzieła 
hra, Vieuxtemps'a, Lipińskiego ít. d. z wielką 
yjemnością dla zgromadzonych w tym dniu w 
nie poetki noworocznych gości. 
bal po ukazie w Warszawie. —Mimo coraz 
tniejszego stanu majątkowego całćj ludności, 
tapi codziżń nowych ofiar materjalnych wyma- 
p na demonstracje, nakaązywane w oznakę przy- 
hych uczuć dla rządu. Prezydent miasta je- 
ał Witkowski korzystając ze świeżo ukończonćj 
dowy ratusza, urządza wielki bal na cześć na- 
estnika Berga. Będzie to bal składkowy, a cyr- 
arz który nań jakoby zaprasza, ustanawia naj- 
niejszą wkładkę 10 rsr. 


z 


Wiadomości telegraficzne. 


Warszawa 6 stycznia. Między profeso- 
rami uniwersytetu rossyjskićj narodowo- 
ści poruszono myśl założenia warszaw- 
skiego komitetu słowiańskiego w 
celu panslawistycznój propagan- 
dy między zachodnimii południo- 
wymi Słowianami. `. 

Praga 7 stycznia. Zapewniają, że hr. 
Beust złoży swój mandat poselski po zej- 
ściu się rady państwa. Według doniesień 
czeskich dzienników naradzał się wczoraj 
hr. Taaffe z feudałami, a hr. Beust z Lwem 
Thunem i Rechbergiem. 

Paryż 5 stycznia. Constitutionel ogłasza 
telegram z Wiednia donoszący, że mini- 
strowie cofnęli swą dymisję. (?). 

Patrie dementuje pogłoskę, że program 
nowegu ministerstwa także redukcję armji 
obejmuje. i 

_ Journal officiel ogłasza wykaz statysty- 
czny, z którego wypływa, że z amnestji 
danéj d. 14 sierpnia 1869 r. 92,411 (?) 
osób skorzystało. ` 
Dzisiaj uwierzytelniła tutejsza ambasa- 
da turecka akt erekcyjny tureckiego to- 
warzystwa kolei żelaznój. 

Paryż 6 stycznia. Spodziewają się znie- 
sienia cenzury odchodzących ztąd tele- 
gramów politycznych. 
Paryż 7 stycznia. Władze bezpieczeń- 
stwa przyaresztowały sześciu fałsze- 
rzy banknotów rosyjskich. 

Minister Chevandier de Valdróme zniósł 
zakaz p. Forcade, dotyczący sprzedaży 
dzienników republikańskich po 
ulicach. igi 

Ks. Broglie przeznaczony na posadę 
ambasadora. w Londynie. 

Ks. Metternich otrzymał z Wiednia po- 
lecenie, aby nowy gabinet francuzki za- 
pewnił o najżywszój sympatji ze strony 
rządu austrjacko-węgierskiego. 

Florencja 6 stycznia. Gaz. d'Italia po- 
twierdza wysłanie do Madrytu telegramu 
ministra spraw zagranicznych, odrzucają- 
cego kandydaturę ks. Tomasza. 

Madryt 5 stycznia. Krąży pogłoska, że 
wczoraj na rejenta Serrano dwa razy 
strzelano z pistoletu. ; 
Imparcial donosi: Wiele o tém mówią, 
że gabinet w dzisiejszym swym składzie 
daléj istnieć będzie. W utworzeniu mini- 
sterstwa „pojednania* zachodzą trudności, 
a ministerstwo radykalne zażądałoby zu- 
pełnój wolności działania w celu radykal- 
nego rozwiązania kwestji i użycia środ- 
ków ekonomicznych do podtrzymania fi- 
nansów. Olozaga miał radzić, by wybór 
monarchy odroczyć. 

Kortezy zostały odroczone aż do po- 
nownego zwołania. W salach konferencyj- 
nych kortezów panowało wielkie wzbu- 
rzenie, rozbierano kwestję ministerjalną i 


Komitet towarzystwa gospodarczo - rolni- 
czego krakowskiego czyni wiadomo, iż za- 
rządziwszy. jak w zeszłym tak i w tym 
roku zakupienie i sprowadzenie bezpośre- 
dnio z Rygi kilkudziesięciu korcy najlep- 
szego nasienia lnianego do rozdania 
na zasiew między włościan, będzie także 
pośredniczył w sprowadzeniu tego nasienia 
dla tych właścicieli ziemskich, którzy się 
do. komitetu najpóźnićj do końca stycznia 
1870 r. zgłoszą; tym celem otwiera sub- 
skrypcją pod warunkiem, aby każdy chęć 
nabycia tego nasienia mający, przy zamó- 
wieniu z góry na każdy korzec 10 złr. 
w biurze komitetu towarzystwa rolniczego 
krakowskiego złożył, resztę zaś po obli- 
czeniu kosztów zakupna i sprowadzenia 
zapłaci przy odbiorze, który najdalćj w mie- 
siąc po ogłoszeniu w dzienniku Kraj, że 
produkt jest do nabycia gotowy, winien 
być vskuteczniony. 

, Kraków: d. 3 stycznia 1870 r. 


H. Wodzicki. ` M. J. Jawornicki. 


HOTEL SASKI przyjechał: Winc. Gładysz wł. 
d. z Galicji, Kornelli Godlewski wł. d. z Markocia, 
Józef Konisch kupiec z Wiednia, Wine. Siemiński 
wł, d. z Król. polskiego, Stan. hr. Borkowski wł. 
d. z Galicji, Karol Chłapowski z Rząska, Moritz 
Ungar kup. z Węgier, Edward Homulacs wł. d. 
z Galicji, Stan. Homulacs wł. d. z Galicji, Adolf 
Leutloff kup. z Wrocławia, Eliza Schindler obyw. 
z Podlesia, Ant. Broniewski wł. d. z Galicji, Jó- 
zef Sedlmayer wł. d. z Korzkiew. 
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Wiadomości przemysłowe i handel. 


Rolnictwo i nauka nowożytna. 

nm. 

Z rezultatów zeszłorocznych plonów zy- 
skaliśmy tylko jeszcze jeden nowy dowód, 
że rolnictwo nasze prawie samopas się 
błąka, że prawie żadna rozumna wola nim| 
nie kieruje, a ztąd wniosek oczywisty, że 
nieco lepszy rezultat w najbliższój przy- 
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| opt. J. E. Wilczka, w Kołomyi u p. Różańskiego i p. Sidorowicza apt., w Krośnie u p. A. 


. Lipschitte, w Nowym Sączu u pani 


| J. D. Nusenółatć et 


7 Wydawaw Dr. la dwik. Gauplowicz 


"11! Ostrzega się przed fałszowaniem !!! 


w Ameryce i Anglji patentowana „ 
powszechnie gaj 


ulubiona 


(Anatherin Mondwasser). 


Dentysty prakt. i właściciela przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognórgasse, 2. 


` 


i =u Ta woda do ust, przea prześwietny fakultet medyczny wiedeński aprobowana i we wła 
snéj fabryce: 20-letniój wypróbowana, skuteczną jest szczególniej przeciw wszelkićj nieprzyje | 
mnój woni z ust w razie zaniedbania czyszczenia tak sztucznych jakotóż  dziurawych zębów 


"1 korzeni, tudzież na usunięcie odoru tytuniowego, Jest ona jedynym nieprzewyższonym od ża- 


dla żeglarzy, na reumatyczne i gośćbowe bóle zębów, przeciw wietrzeniu i znikaniu dziąseł 
szczególnićj w dojrzalszym wieku, kiedy wrażliwość właściwa temu wiekowi na zmiany powie- 
trza powstaje.. Środekten czyści w ogóle zęby, jakotóż skutecznie zapobiega gniciu dziąseł, 
Nieocenione oddaje przysługi posiadającym zęby słabo osadzone, na co tak zwykle wielu skro- 
fulicznych cierpi; wzmacnia dziąsła i działa na przyleganie mocniejsze onychże do zębów; nie 
dopuszcza bólu, kiedy zęby są niezdrowe, zapobiegn' formowaniu się kamienia osadowego; ustom 
nadaję świeżość i ochładza je, sprowadza smak czysty rozpuszczając namuł i usuwając go zu- 


Flakon kosztuje 1 złr, 40 et, w, a. — Opakowanie na pocztę 20 ct. 


Roślinny proszek do zębów. 
PSYCELÓW Oczyszcza zęby przez codzienne onegoż użucie tak, iż nietylko oswobadza od 
nieznośnego osadu na zębach, ale ulepsza oraz emalję i białość zębów z dniem każdym 
więcój. — Kosztuje pudełko 63 cent. w. a, 


Pasta do zębów anaterynowa. 


Pasta ta skutkiem praktycznych nader właściwości słusznie zasługuje na zale- 


„jest zatem najwyśmienitszy środek przeciw przykrój woni z ust. Niemnićj i tym zaleconą być może 

ta Zahn-Pasta, których zęby nieczyste i popsute - przez użycie bowiem tój pasty, usuwa się 

kamień zębny tak tatwo lgnący i szkodliwy, — Prócz tego utrzymuje zęby biało a dziąsła 

rodek; ten jest bardzo pożyteczny marynarzom i mieszkańcom nadmorskim, także 

itym, którzy często podróże morskie odbywają, gdyż zapobiega szkorbutowi, 
Cena 1 słoika 1 złr. 22 cent. 


Plomba do zębów. 


Plomba ta jest z proszku i płynu; użytą' bywa do wypełnienia próżnych tru- 
„pieszejących zębów, w celu przyprowadzenia takowych do pierwotnój formy i zapobieżenia dal- 
szer (szęrzeniu się gnicia, w skutek czego zapobiega się oraz następnemu namułowi pogosta- 
łości potraw, jakotóż śliny i innych płynów i dalszemu osłabieniu szczęki dosięgającemu ner- 
wów zębowych, co ból zębów sprowadza. ~- Pudełko kosztuje 2 złr. 10 cent: w. a. 


940(1-3) 


SKŁADY tych artykułów z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i za- 


szech, w Rossji, wschodnich i zachodnich. Indjach, w jakości prawdziwej i świeżej znajdują Się : 
"w. Krakowie w pp. aptekarzy: Wiktora Redyka, Siedleckiego, J Trauczyńskie. o ù Ernesta 
Stockmara — u p. Jabóba Goldwassera ma Stradomiu w domu Deichesa, daléj u pp: To- 
masza Góreckiego, J. Jahna, L. Feintucha, i J. Bartla. — We Lwowie w aptece dra che- 
'mjs Tyt. Zarsychiego, apt. pp. J. Piepes, Makolascha, A. Berlinera, Ehrenberga i Zyg. Ruc- 
kera, pp. Klema wd., Bonif. Stillerá: w Bełzie u p. Hirymak, w Białej up. Knaus, w Bielsku 
w m. aptek, Stanko, w Bóbrce w p. apt, Ozarnik, w Bochni u gp. C. Solik i Niedzielskiego, 
w Brodach u pp, apt, Fr. ERAS EA w,Brzeżanach u pp. Zminkowskiego apt, i B. Fa- 
denhechta, w Buczaczu u p, Kercla, w Czerniowcach u pp, J. Rintzingera, Altha syna apt, | 
Różańskiego t Schmircha, w Dolinie u p. apt. Traunfelner icu p. J. Schulza kasjera m, w | 
Dobromilu « p. apt. «4. Grotowskiego, w Drohobyczu ú Z Rosenheim i u p. Kleczkowskiego, $ 
w Dynowie % p. M Konieckiego; w Frysztuku u p. N, Lóse, w.Grzybowie u p. Muszyńskte- 

go, w Jaworowie w p. apt. L. Lachowicza, w Jarosławiu w p.apt. Bogusza, w Jazłowcu w p. 


Ér sztoforsbiego, w Krynicy u.p. M. Nitribitt. aptek., w Kimpolungu w p. B. Sommer, w 
Ratdejskakii Al iontickiajo; w Lipniku % p. apt. Sommerfela, w Monasterzyskach w 0. 
osterkiewiczowćj wdw, w Nowym Targu up. K. Laur 
w Przemyślu u p. Graideczka + syna, p. Machalskiego i Kozłowskiego, w. Przeworsku u p. 
A W. Jamszewskiego, w Radowcach u pp. B. Teichmann i F. Zinka apt, w Rawie «p 
ana Distel apt, w Rozwadowie u p. Mareckiego, w Rzeszowie u p. B. J, Schetter i syna, ;$ 
w Samborze u p. Hpiegseisen apt, w Sanoku u pni Jaklicza wdowy i p. R. Barth, w Sta- . 
nisławowie u pp. apt. Stechera, A. Beilt i p, Kopacza, w Stryju w p. apt. Kornbergera ip. 
Jomp., w Suczawie u p Kolezat apt., w Serecie w p. J. Somer t p. J. 
De ak, w Tarhowie w p. W. T. A. Wielogórskiego ù Heim Koy, w Tarnopolu u pp. W. 
Stachiewicya, L. Karmin ti A. Morawetz, w Turce w p. A. Ceyrnańskiego, w Wadowicach 
J4 A F. Foltin, w, Zaleszczykach 4 p. Kodrębskiego, w Złoczowie u p. O. Fadenhecht, w 
Żółkwi u p, Krsyianowskiego, w Chrzanowie « apt. p. B. Sporysea, w Polskićj Ostrowie u 
p. apt. C. Webera. 


Franzensherger Wasser 
dolegliwości oczów ich i kamienia. 


Ta samą wod otrzymano znamienite rezultata w publicznych zakładach i u prywatnych | 
chorych, — lekarskie zdania, sposób używania i listy dziękczynne dołączone każdej flaszce. 


Główny skład: 


Olmitz A. E. Lederer. Uian 

a g A. Gerhardt vis à vis Hotel „Königin 
P von England.“ | 

Wien, M. Springer, Jägerzeile 42. Prag, C. v. Helly, A potheker. 
Brünn, L. Lusar, Apotheker „zum rothen | Pressburg, J. Vavrecka Apotheker zum 
Krebs.“ Ró ii heiligen Stefan. 

„Agram, 3. Mittelbach, Apotheker: 5 Sternberg, Anat, Jauck. 

i g tatai, Hutter Apotheker zur „Landschaft.“ | Triest, A. Zanetti A potheker. 

dglau, V. Inderka Aptheker. 


__ Wien, Jos. Weis Apotheker „zum Mobren: | 
Tuchlauben. z) p > 


Paris, Levasseur 
„Monnaie 19. 
l Cena flaszki 4 złr. ; 
a ze. Tamże znajduje się zaszczytnie uznana Magen-Essenz, przeciw kurczom i we- 
dług doświadczeń pana dr. Weeger najlepszy środek przeciw chorobie morskiej etc. etc. 
ż "elgi vairo ai Wyrabia i rozsyła en gros 
lgnaz Sitrakosch in Brünn Adlergasse Nr. 11. 
7 i 1 Scelowitz (Mähren.) '976(2-12) 


harmacie, ruę de la 


Bu. 
Kantory główne na te prowincje urządzone zostały: 
JF'riedleina w Krakowie. | 


Austrjackim: z przesyłką pocztową w ópasce 3 złr. 82 cent. 


Prenumeratę wnosić można do jednéj z firm wyżćj podanych. 


445 Łę 


£ 
OEM 


11875(8188). © Wień, 


będące, najobszerniejszem czasopismem tygodniowóm w języku polskim, wychodzą w Warszawie 
co czwartek objętości od 19, do Żch arkuszy, czyli od 12 do 16 kolumn druku garmontowego. — Tekst zdobią 
liczne drzewóryty, rysowane i rytowane na drzewie przez najznakomitszych naszych artystów. 


Ww Galicji i Szlązku Austrjackiem prenumerować można we wszystkich znaczniejszych księgarniach. 
w Administracji „Hraju“ | u D. E. 


A Prkumerata wynosi kwartalnie 3 złr. 30 cent. — Na prowincji w Galicji, Bukowinie i Szlązku 


, Życzący sobie. mógą także opłatę prenumeracyjną przesłać wprost do biura S. Lewentała wydawcy 
„BPaiłosów , a pismo będzie im co tydzień według wskazanego adresu franco doręczane. 


Listy z przedpłatą powinny być w takim razie do granicy Królestwa frankowanc, 
opłatę zaś portoryi w obrębie Królestwa Polskiego, wydawca ponosi. 


j Zu ełny. przewrot, jaki od. niejakiego czasu w. sytuacji giełdy nastąpił, jest nie do zapoznania; zaufanie powróciło — 

$ otówki jest doai, PTO popyt u: pewne Paa icoraz wyższy ich kurs — jednem słowem, zdaje slep ze wreszcie przyszła chwila, 
by nowe operacje giełdowę z pomyślnym, gkutkiem rozpocząć; kto chce użytkować z chwili niech: się uda do 

° * | radzi TY W aa W MZ z 7 


o kantoru dla interesów giełdowych 
ji s. „(Comptoir für Bórsengeschiifie) 
„podpisanego, gdzie każdy nawet za wkładką 100 do 200 złe. tylko — ze zmiany kursów koła ta może | 
ZOE | CARL STEIN. 
I, Tiefer Graben 17. i j 


SKEN za PMA | zda RTA 


gui 1U Og iL AGS 


I!! Na karnawał |!!! 


MAGASIN des MODES 
et de Nouveautes 


JADWIGI RIGŁOWEJ 


przy ulicy Grodzkićj pod 1. 62, zaopatrzony zóstał 


w Kwiaty paryskie — Pióra— Ubiorki 
i Suknic balowe. 1014(2-2) © 


Kute, wypróbowane f 


wagi dla bydła 


niedorównane w swojćj pewności, dokładności i trwałości (z 10.letnią gwarancją), niezbędne w ka- 


Żdym skarbie, w gospodarstwie, eukrowniach i gorzelniach. 
Siła dźwignienia tejże 15 —- 20 — 25 — 30 — 40 -- 50 centnarów 
Cena: złr. 150 170 200 2380 250 300. 
opatrzone żelazną poręczą i gwichtami, 


Kute przez c. k. urząd cymentniczy w Wiedniu zbadane i ostemplowane 


Wagi decymałne 
(z 8-letnią gwarancją) czworokątne nieprzewyższone pod względem trwałości z jednój, « dokładności 
. j à z drugiéj strony 
unoszące ciężaru: 1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50 cent. 
Po cenie: złr. 18 21 25 35 45 55 70 80 90 100 110 
do tego potrzebne ciężarki calowe i wiedeńskie nadzwyczaj tanie, 


Urżędownie sprawdzone kute 


Wagi pomostowe 


do ważenia wozów naładowanych lub frachtowych 16j lub więcéj sstuk bydła (z 10 letnią gwarancją) 
50 60 70 80 100 120: 150 200 centnarów, j 


złr. 850 400 450 500 550 600 650 780. 
wagi balansowe . ruis 
(z 5cio-letnią gwarancją). 
Po! 80; 4704560 160 wijddni neBOJ (2071/40 7 4 funtów 
zin 30, 27.50 „25i:/,22,112000,18 7 116 12 TED. 


do tego szalki dające się odejmywać. i mogące slużyć do wszelkiego użytku, celu i interesu, a więc 
według życzenia wyrażonego. — Prócz tych wąg sporządzają i mają na składzie najrozmaitszych 
nazw wagi i ciężarki, i 

Zamówienia wykonywują się bezzwłocznie po przesłaniu pieniędzy lub za pobraniem 


ocztowóm, a 
Hoa L. Buganyi & Comp. 
Waagen- % Gewichtsfabrikanten in Wien. 
Niederlage: Stadt, Singerstrasse Nr. 1O in Wien. 


Fabrik: Margarethen, Griesgasse 26 in Wien, 


DWG DZE 

Uwiadomienie. 

Podziękowawszy Prześwietnćj Dyrekcji Towarzystwa Wza- 
jemnych Ubezpieczeń od Ognia w Krakowie, za Agencją te- 
goż Towarzystwa, którą z dniem 1 grudnia 1869 r. złożyłem, u- 
praszam Szanowne Osoby dotąd u mnie się asekurujące, aby zechciały 
się tak o police niezapłacone, jako też zadatkowane, zgłosić wprost do 
Dyrekcji tegoż Towarzystwa. 

Również dziękuję Szanownym Osobom u mnie się dotąd aseku- 
rującym za położóne we mnie zaufanie i pozostaję sługą _ 


Jan Bartl 
w Krakowie. 


1015(1-2) 


$ 


901(4-7) 


759 (21-9) T. 


Ces. Król. uprzyw. galicyjski akcyjny 


NK HIPOTECZNY. 
wydaje we Lwowie i przez filie pkt 
w Krakowie, Czerniowcach, Biale, Tarnopolu i Samborze + 
| począwszy od 20 października 1869 r. 
Assygnacje Kasowe 


GŁÓWNY SKŁAD HERBATY. | 


... rossyjsko-chińskićj karawanowćj w wyborowych gatunkach | | 


== 


sprowadzanćj lądem przez Kiachtę Z plantacji Fuezany ; 
w /4-funt., /,-funt. i 1-funtowyeh moją firmą opatrzonych, oplombowanych paczkach. 
f z ; í Ceny za 4 funt. ; 
Herbata czarna Fuczańska Wan-sun-sin 3 złr., Nencheo 4, Fu-cze-fu 5 złr. w Y, funt. paczk. 
» z kwiatem „  -Myjutan Piecha 6 i 8 złr, Żółta Sian Pchań 10 i 12. zły. 
» Ai „ Myjutan Liansin 4, 5, 6 złr. w 1-funtowych pndełkach. > 
» 6 „.  Majmatschin 8 i 10 złr, - w -fuut pudełkach. 
» kwiatowa „.  Liansin od 12 do 30 złr. » r PE 5 
Zamówienia ułatwia natychmiast mój dom komisowy dostawianiem przesyłki 
pocztą lub koleją żelazną franco do całćj austrjackićj monarchji. — Osoby odbierające, nie 
za przesyłkę nie płacą. — Cenniki gratis, 2 i 
Agencja interesów komisowo-spedycyjnych i inkasowych 
Karola Herrmann w Krakowie. . . 
gag Oząstkową sprzedaż powyższych gatunków -herbat utrzymuje handel pod 
"firmą: „Franciszek Wierzuchowski: Główny Rynek: Kraków. 


Eau Berger (Woda Bergera) 


do farbowania włosów na kolor blond, chatain, brunatny i czarny: 
za karton % złr. 25 cent. 

na którą ob:tulunki przyjmuję. Do wyrabiania wizy paszportowej próźb i podań, legalizacji 

dokumentów ete, u rozmaitych zagranicznych poselstw i władz, do wszystkich mi danych ko- 

misów pod najtańszemi warunkami poleca się: ; 


Karol Herrmann w Krakowie 


Ulica Sławkowska Nr. 272 I, piętro. 843(8-?) : 


Dla amatorów ślizgawek, 
Prawdziwe angielskie patentowane łyżwy 


najnowszćj i najpraktyczniejszćj konstrukcji do wyboru. 
Dla dzieci 1 para 90 cent, 1 zir. 20 cent. 1.60, 2 złr. 
dla kobiet 1 para złr. 1.50, 2, 2,50, 3, 4 złr. 

dla mężczyzn 1 para złr. 1.50, 2, 2.50, 8, 4, 5 złr. 


Jacques Haines Patent Schlittschuhe 


sporządzone według systemu znakomitego tego artysty łyżew. 
1 kompletna para dla kobiet lub mężczyzn złr. 4, 5i 6, 


Jedynie: do nabycia w składzie: 
A. Friedmann, Wien, Praterstrasse 26. 


NB. Według sprawdzających się dotychczas przepowiedni 100-letniego kalendarza Knauera 
n powinnaby zima tegoroczna należeć do najtrwardszych w tym stóleciu. 


| z przyborami. 


857(14-24) 


Dr. Skakalski 


zamieszkały w Podgórzu, wyleczył mi 
10 letnią córkę, która na jedno oko 
zupełnie nic, a na drugie "nie wiele 
widziała. Dziś ma oczy tak zdrowe, że 
nawet nie ma śladu słabości, za co mu 
składam publiczne podziękowanie. 

ao) Marcin Albiński. . 


NOTARYUSZ KRAKOWSKI poszuki 


samodzielnego 1006(2% 


Zastępcy. 


Warunki: examin, kaucja i ponoszenię 
wszelkich kosztów. Na to służy cały 
przychód z urzędowania. y 
|Adres: Z. S$. poste restante Po 


Od 30 lat cierpiałem na zaj- Najnowszy wynalazek ! 


5 | okropniejszy kaszel i ból w pier- | ZA j ; 
X siach, a żaden z używanych sA: Ważne dla każdego gospodar- 
g| środków nie pomógł mi. ej. stwa domowego! ' 

Na zalecenie kupiłem w Dreznie |S yy foa AE x i 
EJ kilka flaszek słynnego Syropu M Prawdziwą chińską para toż! 
| piersiowego G. A, W. Mayera w [© 8 ia bielizny 
S| Wrocławiu, który w krótkim A farbę do znaczenia bielizny 
| czasie zupełnie mi zdrowie przy- [3&4 niezbędnie potrzebną dla zakładów, 
S wrócił; zalecam więc tylko Sy- EM instytutów, w ogóle dla każdego domu 
| op piersiowy G A. W. Majera. |i sprzedaje podpisany za: poręczeniem; 
e Niederbobritz p. Freibergu (Sa- BOJE 1 faszka tój farby 50 cent., większa | 
p ksonia) w kwietniu 1869. SĘ 1 złr. — Pieczątki z dowolnemi 2ma 
z [1016(1-2) Gottfried Müller, Tracz. th S|Q literami 30 cent. — Poduszka i pędz- | 
A Prawdziwy syrup piersiowy. nieoceniony. | 8 R lik do farby 10. cent. — Korona 40 ct. 
sej fi G. A. W. Mayera SA|Ą L numer 6 cent. — Obstalunki uskute- | 
à ak e ami Jedynie : PE D cznia. za pobraniem należytości | 

u ra Redyka w_aptece pod Ba- | = ie f 
| | rankiem i u p. Piotra Kzdkięyiódja na | A Jakób Goldwasser s Krakowie | 
S | Stradomiu; — w Bochni u p. Wojcie- y w domu p. Deichesa na Stradomiu. 
s | cha Pachuckiego — w Tarnowie u |S, TABĘI0) 
H| p. T.A. Wielogórskiego — w Przemy- | 


ślu u Edw. Machalskiego. 
Znaczny transport nasion 
Jarzynnych i pastewnych „ 


nadszedł do handlu JÓZEFA JAHNA. 
1419(1-6) 


Zabezpieczony marką od naśladowa- 
nia lub sfałszowania, na zasadzie c. 
k. patentu z d. 7 grudnia 1858 do 
L. 180/645. 


` 


po wypowiedzeniu | 


4%', procentowe wypłacalne w -8 dni 
ð 2323 2) ŁU 14 > ŁU 11 7 
DWA » J ©) 30 » » » 
6 > » 3 7 60 2 » » 
Assygnacje kasowe Banku Hipotecznego pierwszych dwu kategoryj M 


w obiegu będące, mogą na żadanie interesowanych zostać przepisane na 
jedną z drugich dwu kategoryi. 


Lwów 18* października 1869 roku. | | 


Dyrekcja. 


